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Przegląd Polityczny.
Hejjn morawski został wczoraj w południe o 

\J-w afty  k ró tką  przemową Nam iestnika hr. Schbn 
'lóbna. N astępnie M arszałek krajow y hr. Vetter 
jego zastępca Dr. Szrom , złożywszy ślubowanie 
poselskie, przemówili w kilku słowach do Izby, 
zapew niając, że rozprawam i kierow ać będą z zu­
pełną bezstronnością. M arszałek hr. Vetter, który 
mówił przeważnie po niemiecku i usprawiedliwia" 
się z niedostatecznej znajomości języka czeskiego 
wspom niał o wielkich zasługach swojego poprzed 
nika i w yraził życzenie, aby Morawia była nada 
przykładem  pokoju i harmonii w szystkich w spół­
obywateli i aby reprezentanci jej zgodnie a tem 
samem skutecznie pracowali dla dobra kraju  i pań­
stwa. ‘Spraw dzenie wyborów z kuryi wielkiej wła.- 
sńości i gmin “wiejskich, odbyło się bez dyskusyi. 
Dziś tfastąpi w ybór komisvi i spraw dzenie wybo­
rów z okręgów  miejskich. Zapow iadają z tego p o ­
wodu ożywione rozpraw y. Nie można także wątpić, 
że zupełne przekształcenie sejmu co do liczebnego 
stosunku stronnictw, wpłynie wybitnie na wybór 
nowego W ydziału krajowego.

Poseł czeski prof. Franciszek Jerzabek złożył 
swój m andat, jak o  deputow any do Rady państwa.

W iadom y już z wczorajszego telegram u wynik 
wyborów do Sejmu niższo-austryackiego z kuryi 
wielkich posiadłości. Po rozbiciu się kompromisu 
partyi środka z liberalnym i, odnieśli liberalni zu­
pełne zwycięztwo. Mimo to organa zjednoczonej 
lewicy nie są zadowolnione z przebiegu akcyi w y­
borczej. N . F r. Presse w alczy przeciw idei kom ­
promisowej , zw raca się z szczególną surowością 
przeciw party i środka, k tóra jej zdaniem w każdej 
przyszłej w alce wyborczej zaliczoną być musi do 
przeciwników liberalnego stronnictw a i gani w koń­
cu działalność liberalnego kom itetu wyborczego. 
Również i Deutsche Ztg. nie je s t zbudowana postę­
powaniem przywódców niem iecko-liberalnego k ie­
runku w kuryi wielkiej w iasności, a  tylko N . 
W . Taghlatt z  radością opiewa zwycięztwo libe­

ralnego stronnictwa. Jeżeli organom zjednoczonej 
lewicy sam e usiłowania w kierunku kom promiso­
wym nie podobały się, to przeciwnie Presse w zna­
czącym artykule w stępnym  daje w yraz przekona­
niu, że idea kompromisu przedwczoraj po raz o- 
statni upadła. „Kto nie chce aby  g ra  va bangue 
rozstrzygała o system ach i rządach, aby przypadek 
był potężniejszy, niż cesarz i naród, ten musi po­
dać rękę do porozumienia i przejąć się tą  myślą, 
że uprzywilejowane stanowisko i polityczne p ra­
w a wieikich w łaścicieli, przysługują albo w szyst­
kim , albo żadnem u, nie zaś jednej partyi lub 
frakcyi." Z tych wynurzeń półurzędowej Presse 
można łatw o wnosić, że kompromis był dobrze przez 
rząd widziany, skoro Presse podnosi go do pew ne­
go stopnia na stanowisko konstytucyą w skazanej 
instytucyi, tw ierdząc, że je s t on rozumniejszym i 
odpowiada bardziej interesom kraju  i państwa, 
aniżeli zacięta w alka w yborcza, w któroj osta 
tocznie loterya rozstrzyga. Tym  razem rzeczywiście 
rozstrzygnęła loterya. Telegram  bowiem w czoraj­
szy, w ym ieniający w ybranych do sejmu członków, 
nie wspomniał, że skrutynium  w ykazało, iż abso­
lutną w iększość głosów otrzymało aż 17 kandy­

datów, podczas gdy tylko 15 w ybrać miano. Czte 
rej k an d y d ac i, a  mianowicie z partyi konserw a­
tyw nej hr. Falkenbayn i hr. Haugwitz, a z partyi 
liberalnej: D reher i P irko, mieli ściśle po 90 gło­
sów. Pom iędzy nimi musiał tedy rozstrzygać los, 
k tóry  padł na D rehera i P irkę i ci zostali ogło­
szeni posłami. S tąd też nie tylko Presse, ale i 
Vorstadt Z 'g . zwycięstwo liberalnej partyi nazywa 
zyskiem na loteryi.

W czoraj odbył się wybór 7 posłów do sejmu 
bukowińskiego z m iast i z czerniowieckiej Izby 
handlowej. Miasto Czerniowce i tam tejsza Izba 
handlowa w ybiera po dwóch posłów, zaś Suczawa, 
Seret i Radowce, po jednemu. Do tej pory w iado­
mo, że w Serecie w ybrany kandydat liberalny 
Woinarowicz. C iekawa jest rzeczą, czy w Radow- 
cach przejdzie prof. Tomaszczuk, którego kontr­
kandydatem  jest tam radca sądu wyższego Pitey.

Trybunał państw a rozwiązał wczorajszem swo 
jem orzeczeniem sporną przez długie la ta  kwe- 
styą biernego praw a wyborczego nauczycieli lu 
dowycb, a orzeczenie to także i dla wielu innych 
gmin w ’ Austryi może mieć ważne znaczenie. Rada 
miejska w iedeńska nie uznaw ała praw a w ybieral­
ności nauczycieli ludowych do reprezentaoyi m iej­
sk ie j, uw ażając ich za urzędników gminnych. — 
W skutek zażalenia w ybranego do rady  gminnej 
dyrektora szkoły wydziałowej H abera, roztrzygnął 
trybunał państwa, że ma on prawo wybieralności, 
a tem samem uznał, iż nauczyciele ludowi nie są 
urzędnikam i gm innym i, lecz funkeyonaryuszami 
państw a, a  gminom pozostaje tylko praw o ich 
opłacać, prezentować, i dekreta nominacyi w ysta­
wiać.

N ordd. AUg. Z tg  zaprzecza wieści, jakoby w mi­
nisterstw ie finansów przygotowawano znów prelim i­
narz dwuletni. P rojekta, jak ie  się przygotowują, 
obejm ują tylko przeciąg czasu od dnia Igo kw ie­
tn ia 1885 do 31 go m arca 1886 r.

R ada zw iązkowa niem iecka odroczyła się 9go 
0. m. na czas nieoznaczony. Przed odroczeniem 
objawili reprezentanci niektórych krajów  zw iązko­
wych wątpliwości swe, czy Radzie stanu pruskiej 
nie dostanie się z czasem także rola technicznego 
doradcy w  spraw ach Rzeszy niemieckiej.

P rasa  angielska przyjęła wiadomość o odrzucę 
niu ustaw y o reformie wyborczej dość obojętnie, 
Gladstone zaś zwołał R adę ministrów, aby na niej 
powziąć deeyzyę, jak ie  stanowisko wobec tej u 
chw ały zająć m a ministerstwo.

Eksperci nie wykończyli dotąd przygotowawczych 
prac dla konferencyi, k tóra  zebrać się ma zaraz, 
skoro referaty ekspertów  będą gotowe.

Musurus basza odebrać m iał polecenie, aby, je  
śli na konferencyi będzie w zm ianka o zamiarze 
zneutralizowania E g ip tu , zastrzegł przytem  sta ­
nowczo zwierzchnicze praw a sułtana.

Temps podaje sensacyjną wiadomość, że Gor- 
on zamordowany został przez przyjaciół dwóch 

laszów, których kazał rozstrzelać. Skutkiem  tego 
w ybuchła w ojna domowa w Chartumie. Stronnicy 
Gordona ulegli w tej walce i tak ą  to drogą do­
stało się Chartum w ręce ludzi trzym ających 

Mahdim. T em p s  sam nie ręczy za zupełną do­
kładność podanej wieści i zalicza ją  do rzędu 
fycb, które kwastyę, co się dzieje z G o rd o D em  i 
Chartumom, w zupełnej pozostawiam  niepewności. 

Przywiezione przez Fourniera dokum enta uk ła­

dów z Chinami zaw iera ją: rozkaz cesarsk i, aby 
w myśl podanych mu punktów, które aprobuje, 
zawrzeć i podpisać um ow ę; oryginał tej umowy 
zawartej w T ientsin  d. 11 m aja r. b., a  w niej 
artykuł, w którym  się Chiny do opróżnienia miejsc 
nadgranicznych w T onkinie w ciągu czerwca zobo­
wiązują.

Juliusz Ferry, udzielając Izbie treści tych do­
kumentów, dodał, że odebrał nadto raport jen e ra ­
ła Millot, stw ierdzający, że pod Longsonem Chiń­
czycy rozpoczęli ogień, stali się więc winnymi n a ­
ruszenia traktatu . Za tak ą  rzecz, mówił dalej Fer- 
ry, w ypada żądać zadośćuczynienia. Rząd fran­
cuski unosząc się w spaniałom yślnością, nie żądał 
dotąd od Chin zwrotu kosztów wojennych. Teraz 
zażąda ich. Izba może polegać na tem , że rząd 
nie zaniedba niczego w dochodzeniu praw  i strzeże­
nia interesu Franeyi, i że postanowień powziętych 
w tym kierunku nic wstrzym ać nie zdoła.u Izba 
przyjęła oświadczenia te  oznakam i wielkiego za­
dowolenia, a  dla Chin będzie to w skazów ką, że 
muszą albo uledz, albo narazić się na energiczne 
kroki wojenne ze strony Franeyi.

Ja k  donosi Gaulois, żąd a  adm irał Peyran, aby 
odjąć komendę nad  w ojskam i lądowemi jenerało­
wi Millot i oddać ją  jenerałow i Brióre de lTsle.

F rancya skłania się, ja k  donoszą z Berlina, do 
propozycyi Niemiec, aby  nietylko uznać posiadło­
ści Stow arzyszenia afrykańskiego (Associat on a- 
fr ica in e )  za sam oistne państwo nad rzeką Congo, 
ale przyznać mu nadto wszelkie praw a do ujść 
rzeki. Jeżli F rancya zgodzi się w tym punkcie 
z Niemcami, niem a wątpliwości, że Anglia i Por­
tugalia zaniechają swych dążności do zam knięcia 
uiść rzeki przez rozszerzenie nadbrzeżnych praw 
Portugalii.

Reporterowi dziennika Voltaire  w yjaśniał Four­
nier obecny stan rzeczy w  Chinach w  następują­
cy sposób: Cesarzowa regentka zatw ierdziła ugo­
dę z F rancya i opinia publiczna w Chinach była 

jest dotąd z niej zadowoloną. P artya  wojenna, 
k tórej-duszą je s t były  poseł w Paryżu m argrabia 
Tseng, jest jeszcze możną i ulegają jej szczególnie 
niektórzy jenerałow ie arm ii, bardzo niekarnej. Z jej 
nat hnienia w ynikły zajścia pod Langsonem, które 
się jednak przyczynić mogą do uproszczenia sy- 
tm cy i, jeśłi tylko F ran cy a  zażąda, aby stronników 
partyi wojennej uważać za wrogów Chin i tra k ­
tować ich jako  takich. W razie zażądania przez 
Francyę zwrotu kosztów wojennych, rząd chińsk 
będzie umiał zwalić ciężar poniesienia ich na  stron­
nictwo wojenne i pognębić je  przez to zupełnie.

D a ily  N ers  odebrały świeży raport ze Sudanu, 
nie wiemy o ile w iarogodniejszy od innych, że 
powstańcy w Sudanie r atarli w praw dzie na Deb- 
bah, ale m iasta tego nie zdobyli i odparci zostali 
ze znacznemi stratam i.

O zatrudnianiu w ięźniów  
uprawą roli *

Uwagi nad wnioskiem posła Merunowicza w przed 
miocie osad rolnych karno-poprawczych,

napisał
D r J u lia n  Uorelowski.

IV.

Sobranie bułgarskie otworzył d. 9 b. m. K siążę 
mową tronową, w  której w yraził nadzieję, „że So­
branie zadanie swoje ustalenia konstytucyi bułgar 
skiej spełni w duchu prawdziwego patryotyzm u i 
dowiedzie, że konstytucyą może istnieć w Bułga- 
ryi i rozwijać się bez naruszenia porządku." Mi­
mo tego, stanowisko Zankow a zdaje się być za- 
chwianem.

Times uważa nagłą zgodę Turcyi i Czarnogó­
ry  za uznanie konieczności zbliżenia się do siebie, 
ponieważ grozi im wspólne niebezpieczeństwo ze 
strony innej monarchii. N ieprzyjazne te insynua- 
cye przeciw Austryi, pojaw iające się raz po raz 
w niektórych dziennikach angielskich od czasu 
rządów Gladstona, dały  może powód do rozsiania 
tych wieści, których echem stały  się, świeżo tak  
nieogłędnie N a ro d n i listy,

Oprócz kary  aresztu, z k tórą tylko wyjątkowo 
przymus do pracy połączony być może, p ro jek t u- 
staw y karnej zaprow adza jeszcze karę zamknięcia 
(Staatsgeftlngniss), przy której praca przymusowa 
je s t wykluczoną. T ak  więc zatrudnianie więźniów 
upraw ą roli według projekta ustaw y karnej będzie 
dopuszczalnem tylko przy uwięzieniu w domu po­
praw y (Zuchthans), naw et wbrew woli skazańca— 
i przy karze więzienia (G efdngniss), wszelako ty l­
ko za zgodą więźnia. Przy  karze aresztu zatru 
dnianie skazańców upraw ą roli tylko o tyle mo 
głoby być dopuszczalnem, o ile z tą  karą  przymus 
do pracy będzie połączonym ; czy zaś zatruduianie 
skazanych p racą około roli byłoby korzystnem  i 
pod jakiem i warunkam i, to omówimy poniżej. O- 
becnie zastanówmy się nad zarzutam i czynionem i 
przeciw zatrudnianiu w ięźaiów  upraw ą roli.

Przeciwnicy używ ania skazańców  do prac ro lni­
czych przedew szystkiem  tw ierdzą, że to jest w ła 
śnie korzystnem  dla  ludzi w iejskich, iż się uczą 
rzemiosł w więzieniu. Korzyść ta  nie ulega w ąt­
pliwości, z drugiej strony w szelako są  i nieko­
rzystne następstw a tego stanu rzeczy. W ieśniak, 
który w więzieniu wyuczył się rzemiosła, przestaje 
być wieśniakiem, powraca do wsi jak o  rzem ie­
ślnik, ubrany daleko lepiej niż przedtem , bo za­
zwyczaj za pieniądze zarobione w więzieniu sp ra ­
wia sobie m iejską garderobę i z parobka sta je  się 
rzem ieślnikiem ; dawni tow arzysze zawodu patrzą 
nań z zazdrością, widząc, że przez popełnienie 
zbrodni można uzyskać lepszy byt m ateryalny i 
lepsze stanow isko socyalue.

Przeciwnicy zatrudniania skazańców pracam i roi 
niczemi, podnoszą głównie 3 zarza ty : ułatw ienie 
stykania  się więźniów ze sobą, a  więc i demora- 
lizacyi, zbytnią łagodność kary  w ten sposób w y­
konywanej i trudność utrzym ania karności, oraz 
zapobieganie ucieczkom.

Co się tyczy demorałizacyi, nie je s t ona w iększą, 
aniżeli przy zatrudnianiu w ięźaiów  pracą wspólną 
w murach więziennych. Owszem obawa demorali- 
zacyi przy upraw ie roli jest mniejszą, jeżeli będzie 
przestrzeganą ta  zasada, aby do prac rolnych ty l­
ko tych więźniów używać, którzy są mniej zepsu­
ci i okazują popraw ę; w każdym^ zaś razie w ię­
ksza zachodzi obawa demorałizacyi wśród murów 
więziennych, jeżeli skazańcy bez dozoru zam knięci 
są razem i jeżli żadną pracą nie są  zatrudnieni, 
jak  to się często zdarza.

Co się tyczy łagodności kary , to nie ulega wąt- 
pliwośoi, że praco rolnicze są przyjem nością dla 
parobków  w iejskich i rolników wogóle; dlatego też 
postanow ić należy, iż ludzie wiejscy nie powinni

być używani do robót w polu tak  długo, dopóki 
znacznej części kary  wśród w arunków dotkliwszych 
nie odcierpieli. Nie można zaś twierdzić, że k ara  
połączona z pracą o k d o  roli jest zanadto łagodną, 
gdyż praca w polu nie je s t lekką, zwłaszcza, gdy 
m ała liczba robotników m a wykonać znaczne ro­
boty, a w każdym  razie dotkliwszą jest k ara  p o ­
łączona z pracą rolną, aniżeli kara  bez pracy, k tó ­
rą  tak  często spotykam y w naszych więzieniach 
wobec trudnościcodziennego zatrudnienia wszystkich 
skazańców. Zupełne wykluczenie ludzi wiejskich 
od robót w polu byłoby równie niewłaśfiwem , jak  
niedopuszczanie stolarzy do robót stolarskich itp. ’).

Co się tyczy trudności zaoobiegania ucieczkom, 
czuwanie nad  więźniami pracującymi w polu, nie 
je s t trndniejszem  przy pracach rolnych, aniżeli przy 
badowie portów, kanałów, dróg żelaznych i gościń­
ców, do którychto robót więżoiowie za granicą 
także byw ają używani. Co się tyczy utrzym ania 
karności, to i przy robotach fabrycznych przez 
więźniów we wspólności w ykonywanych, trudno u- 
trzymać karność, zwłaszcza, gdy p raca więźniów 
oddaną zostaje w najem  przedsiębiorcom, którzy 
używają różnych środków  karności więziennej prze­
ciwnych, aby pracę w ięźniów w yzyskać 8). Zarzut, 
iż w zakładach rolnych trudno zapobiedz uciecz­
kom, upada wobec zasady, iż tylko ludzi rokują 
cych popraw ę i zaufanie wzbudzających, do prae 
rolnych należy używać i to po odbycia znacznej 
części k a ry  w więzieniu. Zważyć też należy, iż 
według projektu ustaw y karnej zaprowadzonem  
będzie w arunkowe uw alnianie długoletnich sk a ­
zańców, a więc więźniowie używani do prac ro l­
nych z pewnością porzucą m yśl ucieczki, skoro 
będą mieli nadzieję uwolnienia przed końcem kary. 
Z drugiej strony zarząd w ięzienny może się prze­
konać, czy skazańcy wyznaczeni do robót polnych 
są ludźmi zasługującym i na  zaufanie i na w a­
runkowe uwolnienie. P rzykład Irlandyi poucza, iż 
w zakładzie rolnym w Lusk skazańcy pracujący 
w polu pod dozorem nielicznych strażników, z a ­
chowują się przykładnie i w ciągu 8 la t w ykryto 
tam że tylko dwa razy nsiłowanie ucieczki.

Nie potrzebujem y naw et szukać przykładu da­
lekiej Irlandyi, gdyż sąsiedaie W ęgry przyjęły 
system progresyjny w swoim wzorowym kodeksie 
karnym  i według tego systemu przy karach ponad 
3 la ta  trw ać mających istnieć będą zak łady  po. 
średnie (Z w isch em n sta lt) 3) Jeszcze Więcej poucza 
nas przykład Kroacyi, k tóra  posiada znakomite 
więzienie w Lepoglara, połączone z zakładem  po­
średnim (rolniczym i fabrycznym ), a  pozostające 
pod wzorowem kierownictwem dyrektora Etnila 
Tauffera. Ze spraw ozdania ogłoszonego przez te ­
goż dyrek tora *) przekonać się można o korzy­
ściach Zakładów  pośrednich.

Do zakłada pośredniego w Lepoglava oddaje 
się skazańców, którzy przynajm niej trzy ósme czę-

*) Ob. przemówienie deputowanego Seeliga. który, 
w parlamencie berlińskim przemawiał za robotami roi 
niczemi w więzieniach (B /d tter fiir  Gefćingniss un ­
de X V I I I  str. 36'.).

a) Z tego też powodu odzywają się nawet w Pru- 
siecli głosy przeciw systemowi wydzierżawiania pracy 
więźniów przedsiębiorcom.

ó) Obacz §§. 29, 30 i 44 kodeksu kar węgier 
skiego z 1878 r.

*) D ie E rfo lge des progressiven Strafvollxugs  
systemes w id  der eigenen Staat-sregie in der kbn- 
kroat. S tra fansta lt zu  Lepoglava. (B erlin  1H83),

W E S T A L K T .

(Z p o w e r iu  n o w y c h  odkryć aroheoloflicznych w R z y m ie ) -

Świeże odkrycia dokonane na Forum rzymski cm 
zwróciły uw agę miłośników starożytności ku pa­
mięci i pam iątkom  dziewiczych kapłanek Westy, 
będących chlubą pogaństw a i Romy. Minister oświe 
cen ią , signor B accelli, pierw szy dał pocliop po­
szukiwaniom rozpoczętym w m iejscu, gdzie do­
mniemywano się istnienia śladów i szczątków gma 
chów i budowli, objętych u pisarzów  łacińskich 
ogólnem m ianem : Locus Vestae. Całość ta  ozna 
c/.ała sam ąż świątynię bogin i, m ieszkanie W esta- 
le k , oraz dom najwyższego k ap łan a , k tóry  jako 
P ontifex  m axim us  miał sobie powierzony nadzór 
nad w estalkam i, i zajmował gmach zw any Regia  
Pontificis. Po śmierci C ezara, k tóry  noc ostatnią 
spędził pod dachem owej kapłańskiej siedziby, 
Augustus cesa rz , wyniesiony i do arcykapłańskiej 
godności, pozostał w  swym pałacu na Palatynie, 
Regię Pontificis odstępując na użytek W estalek. 
Bliskość św iątyni w skazyw ała, gdzie szukać owych 
cennych a zatraconych zwalisk. Z niewielką wsze 
lako nadzieją uderzono m otyką w tajem niczy grunt 
tej części m iasta wiecznego, wspominając na r a ­
bunki dokonane w XVI wieku przez żądnych ma- 
teryału budowlanego grabarzy z cm quecento . Wy­
łącznym ich celem bywało wówczas zebranie naj­
cenniejszych głazów ku ozdobie unoszącego się 
w niebo sklepienia kościoła śgo Piotra. Zatopieni 
w tem jednem  dziele, w  tej cudownej budowie, 
którą  Szyller trafnie i podniośle określił nieśmier­
telnym dw uw ierszem :

TJnd ein zweiter Himmel in den Himmel,
Steigt Sankt Peter wunderbarer Dom!

artyści i rzem ieślnicy XVI w ieku za nic sobie 
mieli system atyczne niszczenie historycznych za­
bytków, byle kosztem  dawniejszych pomników, 
nowe stworzyć arcydzieło.

W ystarczy przypom nieć, że jeszcze w r. 1546 
św iątynię Juliusza Cezara odgrzebano w tak  do­
skonałym  stanie zachow ania, iż marmurowe płyty, 
z w yrytem i na nich F asti consulares et triumpha- 
les nietknięte zdobiły podw aliny gmachu. W spa­

niale stopnie, wiodące od Via Sacra do świątyni 
Faustyny jeszcze w r. 1564 żadnemu nie były u 
legły zniszczeniu , a  syn B altazara Peruzzi w naj 
drobniejszych szczegółach mógł odrysować okrągły 
W esty przyby tek , ponownie w r. 1549 odkryty. 
W tymże samym roku dokonane poszukiw ania 
w targnęły i do atrium  W estalek. Trudno było te­
dy znacznych spodziewać się zdobyczy, a  w ytrw a­
łość kierującego robotami m inistra Baccelli zdu­
m iewała niedowiarków* naukowych. Rozpoczęto po­
szukiwania z dniem 1 października 1883 r. i pro­
wadzono je  do dnia 17 m arca b. r. —  Niebywały 
ciąg pomyślnej pory ułatw ił przebieg rozpoczętych 
robót i przez całą zimę ustalona pogoda pozwoliła 
bezustannie prowadzić kopanie, ta k ,  iż tylko trzy 
razy dla słoty przerwano rozpoczęte dzieło, i za­
wieszono prace zaledwie na trzydzieści sześć go-

(1/W brew oczekiwaniom, odrazu świetne odkrycia 
ieły  zagrzewać w ytrw ały archeologów zapał. Przez 
dwa pierwsze miesiące zno ju , a  ostatnie ubiegłego 
ro k u . wyprzątnięto powierzchnię na 2,400 metrów 
kwadratowych wywiercono 36,000 metrów kubi-
cznych ziem i, a  z a g ł ę b m y  roboty na  25 metrów.
Dokopano się zaś w przeciągu kilku tygodni 13 
marmurowych piedestali z napisam i, 11 całych po­
sagów, 7 odłamów tychże, 11 części kosztownych 
kolum n, 15 popiersi i głów rozm aitych, 2 klejno­
tów, jednej z ło tej, a 835 srebrnych monet ltd. itd.

Nareszcie dopełniono zadania, i A tn u m  le s ta e  
wychyliło się z łona ziemi i gruzów. -  Miłośnicy 
starożytności nie bez wzruszenia w stępują w te 
zaklęte p rog i, opromienione osobnym czarem ta ­
jemniczej cnoty i mistycznego posłannictwa Po­
gaństwo, zwłaszcza w Rzymie, miewało niekiedy 
jakoby przeczucia chrześcijaństwa. Nie same tylko 
księgi Sybilliń8kic zwiastowały odkupienie św iata, 
nie sam tylko W ergiliusz zapowiadał proroczo Zba­
wcę ludzkości, w samymże ustroju wiecznego m ia­
sta nurtow ały jak ieś wyższe aspiracye, stłumione 
siłą pogaństw a, a  jed n ak  raz po raz wybujające 
zieloną latoroślą i czystym kwiatem  podnioślejszych 
uczuć i przeczuć. Stowarzyszenie braci Arwalów, 
oraz instytneya W estalek pod wielu względami 
wybiega nad poziom moralnych pojęć^ pogaństwa. 
Na skrzydłach ofiary i czystości podniesione isto 
ty, przerastają w iek swój i społeczność spółczesną, 
abv dać światu starożytnem u przedsm ak ideału 
zakonnego życia.  ̂ _

Samo m ieszkanie W estalek przybliża się już a r­
chitekturą do naszych klasztornych krużganków.

N a pierwsze zaraz spojrzenie uderza powinowactwo 
linii budowlanych z dwa piętro wemi średniowie 
cznemi i renesansowem i klasztoram i. Dolny kruż­
ganek opierał się na 48 kolumnach korynckich 
z c i p o l l i ń o ,  z których ani jedna  nie pozostała; 
wyższy liczył jednaką ilość pomniejszych filarów 
z kosztownego m ateryału zwanego breccia coralli 
na. Tych pewne szczątki pozostały, a  naw et od 
naleziono dwie nienaruszone kolumny.

Rozkład w szelako w ewnętrzny odrazu w pogań­
skie przenosi nas czasy, nie nasuw ając już oku 
żadnego porównania z chrześciańskiem i przysta 
niam i życia zakonnego. M ieszkanie W estalek s ta ­
nowił ceglany przydługi gmach kw adratow y, oto­
czony zewsząd ulicami; od W schodu ciągnęła się 
Via sacra, od zachodu Nova Via, od północy Vi- 
cus V estae. Głównym naczelnym rysem budowy, 
ja k  w każdym  zresztą rzym skim  dom u, je s t tak  
obszerne i ozdobne a trium  czyli w ew nętrzna ko 
mora, na k tórą otw ierają się codzienne, powsze­
dnie izby i pom ieszkania, iż w tym przypadku 
górowało ono znaczeniem nad całością i nadało jej 
miano właściwe: A triu m  Vestae. W ystarczą tu  cy 
fry pomiarów, aby scharakteryzow ać przew agę sa- 
megoż Atrium w stosunku do całej budowy. Gmach 
oddany W estalkom  liczył 115 metrów długości na 
53 szerokości: z tych samoz atrium  zajm uje po­
wierzchnię 67 metrów na wzdłuż, a  24 wszerz.

Trudno wśród zwalisk oznaczyć pojedynczych 
miejscowości przeznaczenie. Domyślać się godzi, 
iż właściwe W estalek sypialnie znajdow ały się na 
drugiem p ię trze , dla uniknięcia w ilgoci, k tóra  tu 
była praw dziw ą plagą kapłanek. B rak słońca, tak  
dotkliw y w Rzymie, musiał im się daw ać srodze 
we znaki. Ruiny pałacu cezarów jeszcze dziś rzu 
cają cień ponury na dom W estalek, chóć już same 
z niego pozostały zwaliska. Cóż zatem być mu­
siało, k iedy się piętrzył dumnie na  150 stóp nad 
poziomem świeżo odkrytego atrinm , i przegradzał 
zazdrośnie każdy cieplejszy promień ożywczego 
słońca? Na każdym  też kroku w idnieją dowody 
ubezpieczenia się przed zimnem i wilgocią. W en­
tylatory, podwójne ściany, kaloryfery z terracoty 
obiegaja mieszkanie W estalek. K apryśny T yber do- 
sięgał je  swemi niszczącemi falami, choć się to 
dziś niepodobieństwem być zdaje. Ale już Horacy 
wspom ina o wodach, które się wzbiły aż do pod­
walin św iątyni W esty, a choć ona góruje o 13 
metrów nad poziomem mskich wód rzeki, w iado­
mo iż w r. 1 5 9 8  podniosły się one o całe 19 me­
trów nad zwykłą miarę.

W około atrium  rozciągają się ofioyalne komnaty, 
w poludniowem zakończeniu krużganków  otw iera 
się przed wędrowcem obszerna i w spaniała sala, 
odpow iadająca tem u, co zwano tablinum  w każ 
dym rzym skim  domu. Posadzka i mury zachowały 
tu w ykładania kosztownemi m arm uram i. Tuż obok 
znajduje się sześć pomniejszych izdebek czy ko 
mor, użytych zapewne do składania w nich po 
w ierzanych westalkom  dokumentów państwowych 
W środku atrium  znaczą się podwaliny budowy, 
z której żadnego nic zostało szczą tk u : był to za ­
pewne t. zw. penns Vestae; opodal w idnieje m ar­
murowa sadzaw ka, dla grom adzenia deszczowej 
wody. W iadomo bowiem , iż nie godziło się uży­
wać do obrządków kultu źródlanej wody, akw e­
duktam i sprowadzanej z gór Sabińskich W estalki 
winny były zbierać deszczową w odę, lub czerpać 
w Tybrze z mętnych fali rzeki.

Locus Vestae nie był ubezpieczony przed ni 
szczącemi wieczne miasto klęskam i. Pożar wznie 
eony przez N erona nie ominął tej części Romy 
w 63 r. naszej e ry : Regia  et delubrum Vestae 
cum penatibus popu li Rom ani exusla, pisze Tacyt. 
Sam atoli cesarz wszelkich dołożył starań, aby i 
tu zatrzeć ślady pożogi, k tórą  sam był rozpalił. 
Nowy pożar zniszczył przytułek W estalek w 191 r. 
po Chrystusie. Septymiusz Sewer i Ju lia  Domna 
głównie się przyłożyli do odbudowania^ gmachów, 
dzisiaj w  nierównym stopniu zachowania odkopa­
nych. Uzupełniają się one coraz nowszemi odkry­
ciami, coraz bliższemi studyami, i słusznie też po­
wiedziano, że m inister Baccelli nietylko dom W e­
stalek odsłonił, ale ich duchy wywołał z cieniów 
przeszłości i do nowego zaklął i powojał życia.

Wobec tych podbojów archeologii, i ogół czy­
tających zapragnął bliżej poznać misyę i przezna­
czenie tych starożytnych k ap łan ek , mieć niektóre 
szczegóły o ich życiu, zajęciach, ustaw ach. Kult 
W esty przeszedł do Rzymu z Alby „Alba oriun- 
dum  S a c c r d o t i u m Ale chyba dalej sięgnąć na- 
eży po źródła wschodniej czci ognia. Nie łatw a 

była to zdobycz w dawnych w iekach: a ry jska  
p  amantha, czyli prym ityw ny środek skrzesania 
iłomienia za pomocą tarcia dwóch drzew a kaw ał- 
rów, przekształcała się niebaw em  w  cudowny m yt 
Prometeusza, w ykradającego z niebios iskrę  ożyw ­
czą. Cokolwiek używ ano, suchych drew ek czy 
krzem ienia dla skrzesania og n ia , zadanie było to 
długie i znojne. Zaczem każd a  w ioska posiadała 
zwykle focus publicus, wspólne ognisko utrzym y­
wane w osobnym szałasie , wśród najludniejszej

części osady. K ażda Curia  młodego Rzymu m iała 
zrazu w łasny tak i swój fo cu s  publicus. N am a Pom- 
piliusz, praw odaw ca religijny wiecznego miasta, 
nie skasow ał fo c i  curiarum , atoli ustanowił środ­
kowe ognisko pod słom ianą strzechą między Ka 
pitolem a  Palatynem , i ten był początek najsłyn­
niejszej rzym skiej świątyni.

Niebawem w ypadło powierzyć osobnej straży 
utrzym yw anie wiecznego płomienia. Zrazu cztery 
dziewice nad nim czuwać m iały. Serwiusz Tul 
liusz liczbę ich podniósł do sześciu; dopiero w IV 
wieku po C hrystusie, a  więc na samym schyłku 
pogaństw a dodano im siódm ą, z niewiadomych 
przyczyn.

Ojcowska w ładza najwyższego Pont i f  ex ’& strze­
g ła opieką swą grono kapłanek, ale właściwą ich 
kierow niczką i przełożoną była zawsze najstarsza 

nich wiekiem t. zw. rirgo Vestalis m axim a. T a  
stała dostojeństwem na równi z sam ąż cesarzową, 
przew yższając ją  osobnemi przyw ilejam i swojej 
godności. W ielkie W estalki byw ały powiernicami 
tajem nic państw ow ych, pośredniczkam i pokoju. 
One próbowały pojednać M essalinę z K laudyuszem , 
usiłowały zgodzić W itelliusza z W espazyanem . Na 
ręce jednej z nich sk ładał cesarz Augustus swój 
testam ent, rozporządzenia pogrzebowe, streszczenie 
w ypadków swego panow ania i t. p.

. f>r°na  W estalek przypuszczano dzieweczki, 
niem ające mniej od sześciu lat, ani więcej od dzie- 
suęciu. W olna kondycya rodziców, oraz ich cnota 
i dobre imię, koniecznym  byw ały w arunkiem  dla 
w stępującej do atrium  W esty kandydatk i. N ieska­
zitelne zdrowie duszy i ciała również zobowiązu- 
jącem  było prawidłem . N ajm niejsza ułomność fi- 
zyczna odtrącała  od stopnia ołtarzy. Rozmiłowana 
w piękności form zewnętrznych starożytność, do 
służby bóstw a dopuszczała wyłącznie czerstwe, 
eształtne i urodziwe istoty. Pojęcie to posuwano 
tak  dalece, iż chora W estalka natychm iast musiała 
opuszczać progi wspólnego m ieszkania, ażeby się 
leczyć na  łonie w łasnej rodziny lub pod dozorem 
jak ie j poważnej m atrony. Dopiero w IV wieku 
naszej ery  rozluźnione praw idła pogańskiego s to ­
w arzyszenia, a  może i coraz gorsze hygieniezne 
warunki- m ieszkania W estalek, przyw iązują do ich 
instytucyi osobnego lekarza t. zw. archiater.

N...,
(Dokończenie nastąp i).
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Ści kary w więzieniu odcierpieli i roknją popra­
wę; w ten sposób daje im się sposobność okaza­
nia gruntownej poprawy i zdolności do zarobku. 
Zakład pośredni składa się z 2 budynków, z któ­
rych jeden przeznaczony dla rolników, drugi dla 
rzemieślników. Otoczony jest łąkami, gruntami 
ornemi i winnicami. — Więźniowie ze staniu rol­
niczego uprawiają pola przez zakład wydzierżawio­
ne, albo też pracują na rachunek innych osób. — 
W zimie zajmują się rąbaniem drzewa lub wyra­
bianiem sprzętów i narzędzi rolniczych. — Wieczo­
rem odbywają się wykłady wiadomości pożytecz­
nych a między mnemi z zakresu rolnictwa. Upra­
wa roli i ogrodnictwo opłaca się dobrze. Skazań­
cy pracują w polu pod dozorem strażnika nieu­
zbrojonego. W zakładzie niema krat i innych środ­
ków przeciw możliwej ucieczce, mimo to skazań­
cy nie uciekają ztamtąd. Zostają tam, bo są prze­
konani, że w razie ucieczki byliby schwytani i 
mają nadzieję, że w razie dobrego sprawowania 
się  uzyskają ułaskawienie albo warunkowe uwol­
nienie. Takie urządzenie zakładu pośredniego mo­
że być zaprowadzonem tylko w kraju, w którym 
istnieje instytucya warunkowego uwolnienia. Dla­
tego też przy dzisiejszym systemie więziennym 
w Austryi zakłady pośrednie tego rodzaju byłyby 
niewłaściwe. ') Wniosek posła Merunowicza, o ile 
dotyczy zakładów odrębnych dla dorosłych ska­
zańców ze stanu rolniczego — wymaga zmiany 
systemu więziennego w Austryi. Ale nawet pro­
jekt uitawy karnej nie zaprowadza zakładów po­
średnich, a tylko w tym razie, gdyby projekt za­
kłady pośrednie jako trzecie stadynm kary do­
puszczał, możnaby tworzyć odrębne osady rolne 
(.dla skazańców ze stanu rolniczego mających iść 
do zakładu pośredniego w trzeciem stadyum kary).

Jakkolwiek system kary uwięzienia, przyjęty 
w projekcie ustawy karnej, nie zna zakładów po­
średnich, a więc nie sprzyja tworzeniu osad rolnych 
dia dorosłych przestępców ze stanu rolniczego, to 
jednak nie sprzeciwia się zatrudnieniu więźniów 
pracami rolniczemi wogóle. Z drugiej strony przy­
znać należy, iż nie wszyscy więźniowie mogliby 
być używani do prac rolniczych, a mianowicie:

1) ci, którzy ze względów moialnych do robót 
w polu nie są usposobieni, n. p. ludzie wykształ-

k ^ rzy. pracę publiczną, jako hańbę uważają;
2) zbrodniarze niewzbndzający zaufania i wznie­

cający obawę, że podczas roboty w polu mogliby 
szerzyć zepsucie i szczególniej w lecie, gdy zbo­
że na pniu, mogliby uciec, a następnie zagrażać 
bezpieczeństwu publicznemu;

3J kobiety, których nie wypada wyprowadzać 
na widok publiczny razem z mężczyznami i które 
tylko Da gruntach zakładowych pracą rolną za 
trudniać można;

4) ludzie slabowitsi i starzy, którzy nie mają 
sił do robót w polu;

5) rolnicy, dla których roboty polne są przy­
jemnością, nie powinni być używani do tych ro­
bót tak długo, dopóki nie odbędą znacznej części 
kary w więzieniu wśród warunków przykrych; 
* tej też przyczyny więźniowie skazani na krótką 
karę od prac rolnych wykluczeni być powinni;

, skazani na karę, z którą praca przymusowa 
nie jest połączoną;

7) skazańcy nie chcący pracować w roli, jeżeli 
8$ skazani na taki rodzaj kary, który nie do- 
puszcza robót przymusowych po za murami wię­
zienia wbrew woli więźnia.

Do robót rolnych można więc używać tylko 
pewną część skazańców i dlatego też roboty takie 
nie przy każdem więzieniu mogłyby być zaprowa­
dzone, zwłaszcza w krajach przemysłowych.

Zastanówmy się nakoniec nad kwestyą, w któ­
rych więzieniach, podług projektu ustawy karnej 
zorganizowanych, można będzie zaprowadzić prace 
uKoło roli?

Skazani na więzienie w domu poprawy będą 
odbywali karę w osobnych zakładach, — a więc 
pierwszy cel, do którego wniosek p. Merunowicza 
dąży, tj. odłączanie osób zbrodniarzy najgorszych 
od niezepsutycb, będzie po części osiągniętym przez 
wyłączenie najgorszych zbrodniarzy i umieszczenie 
ich w domu poprawy. Nadto w wielu wypadkach 
Sąd orzec może zamiast uwięzienia w domu po­
prawy karę więzienia lub zamknięcia, mianowicie 
w wypadkach lżejszych zbrodni, lub gdy pobudka 
czynu nie była hańbiącą.

Ci więc włościanie uczciwi, poprzednio nie ka­
rani, — o których we wniosku p. Merunowicza 
głównie się rozchodzi, nawet w razie popełnienia 
zbrodni rzadko kiedy będą skazani na karę uwię­
zienia w domu poprawy, a jeżeli zostaną skazani 
do domu poprawy, mogą tam być pomieszczeni 
z równymi, tylko mniej zepsutymi skazańcami w je­
dnej izbie.

(Dokończenie nastąpi).

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  10 lipca.

i §§) Zamknięcie rachunków funduszu krajowego 
za r. 1882 jest już gotowe. Główniejsze daty po­
dałem już dawniej, więc nie powtarzając ich dzi­
siaj, zaznaczam tylko, że wynik usprawiedliwił zu­
pełnie przewidywania wypowiedziane przez Wy­
dział krajowy w chwili żądania kredytu dodatko­
wego. Kóżnica jest tak nieznaczna, jaką być musi 
z natury rzeczy, nawet w najtrafniejszej kombina- 
cyi, opartej na okrągłych cyfrach. W każdym ra­
zie faktem jest już dzisiaj, że dodatek krajowy 
przyniósł w r. 1882 mniej o 207.987 złr., aniżeli 
preliminowano, że zatem przyjęcie w budżecie na 
rok 1884 sumy podatków bezpośrednich 9,740.000 
zlr. za podstawę wymiaru dodatków krajowych, 
a nie przeszło 10 milionów, jak w r. 1882) było 

zupełnie uzasadnione.
Zamknięcia rachunków za r. 1883 Sejm nie otrzy­

ma w tym roku. Upomniała się o to komisya bu 
dżetowa w r. 1883 w przypuszczeniu, że skoro 
zamknięcia rachunkowe fanduszów indemnizacyj- 
nycli są zaraz w roku następnym przedkładane, 
to tak samo postąpić można z zamknięciem ra­
chunków fandaszu krajowego. Żądanie to jest zu­
pełnie uzasadnione tym motywem, że zamknięcie 
rachunków z roku poprzedniego służyłoby Sejmo­
wi za pewniejszy punkt wyjścia w układaniu budże­

5) W Lapoglava jedyną karą dyscyplinarną jest 
przeniesienie skazańców z zakładn pośredniego do 
więzienia. W ciągu 5 lat ukarano tak ogółem niespeł- 
na 15%, resztę uwolniono bądź po odbyciu całej ka
ry wyrokiem orzeczonej, bądź przed ukończeniem ta­
kowej z powodu ułaskawienia lub warunkowego uwol­
nienia.

tu, aniżeli rachnnki z lat dawniejszych. Cóż jednak 
poradzić na to, kiedy spełnienie tego życzenia jest 
niepodobne i to nie z powodów pedantyczno-bia 
rokratycznycb, lecz przedmiotowych. Uchwałą bo 
wiem z 6 grudnia 1872 postanowił Sejm, że asy 
gnacye na rachunek roku ubiegłego mają być wy­
dawane jeszcze przez trzy miesiące po nowym 
roku, t. j. do końca marca, a kasa realizować bę­
dzie takie asy gnacye do końca czerwca. Ta uchwa­
ła stanowi tradność, o którą rozbić się muszą 
wszelkie usiłowania, podejmowane celem wcześniej­
szego przedkładania zamknięć rachunkowych. Wy­
pada to bliżej objaśnić, aby nie padał żaden cień 
na sprężystość autonomicznej administracyi finan 
sowej.

Obrachunki miesięczne kas rządowych z docho­
dów i wydatków fanduszów krajowych otrzymuje 
Wydział krajowy zwykle dopiero po upływie je ­
dnego miesiąca. Ostatni zatem obrachunek za rok 
budżetowy 1883 (L j, z czerwca 1884) wejdzie do 
Wydziału krajowego z końcem lipca br. Cenzura, 
wytknięcie i sprostowanie zachodzących usterek, 
oraz kontowanie przy największym pośpiechu zaj­
mie kilka tygodni. Następuje potem zeszkontrowa- 
nie i sprawdzenie kontowania w szczegółowych po 
zycyach i w sumach, na co także przy wszelkim 
pośpiechu potrzebne są tygodnie. Nie koniec na 
tem. Oprócz 157 pod bezpośrednim zarządem Wy­
działu krajowego zostających fanduszów, są jeszcze 
zakłady i fundusze z własnym zarządem, ale sto­
jące pod kontrolą Wydziału krajowego (szpitale 
we Lwowie, w Kulparkowie i Krakowie, szkoły 
rolnicze z folwarkami w Dublanach i Czernicho­
wie, szkoła leśaa we Lwowie, fandacya Skarbkow- 
ska, zakład Ossolińskich). Fundusz szkolny stoją­
cy co do wydatków pod zarządem krajowej Rady 
szkolnej, należy także do tej kategoryi. Zakłady 
krajowe możnaby naglić do jeszcze większego po­
śpiechu, ale Rady szkolaej, fandacyi Skarbkow- 
skiej i zakładu Ossolińskich znaglić nie można, bo 
nie ma na to środków. Zresztą, tak Rada szkolna, 
jak i administracya fundacyi Skarbkowskiej także 
czekać muszą na rachunki swoich podwładnych 
organów. Dopiero po scenzurowaniu tych rachun­
ków mają one gotowy materyał do opracowania 
zamknięcia rachunkowego, które jednak w Wy­
dziale krajowym musi być jeszcze zrewidowane i 
w właściwą formę ujęte. Co do szpitali zachodzi 
jeszcze ta okoliczność, że prowadzą one własne 
gospodarstwo i własne kuchnie, wskutek czego 
obok rachunków pieniężnych, układane a następnie 
sprawdzane, cenzurowane itd. być muszą rachun­
ki wiktuałów, surowych materyałów itd. Jestto 
czynność, którą tylko zdaleka lekko traktować 
można.

Z tego wszystkiego wypływa, że zamknięcie ra­
chunków za rok poprzedni Sejm mógłby otrzymnć 
tylko w takim razie, jeżeliby sesya przeciągnęła 
się do grudnia, A i wtedy potrzebnem byłoby nad­
zwyczajne przyspieszenie czynności nie w samym 
Wydziale krajowym, lecz w urzędach podatkowych 
i zakładach krajowych,

A jednak z fandaszu indemnizacyjnego rząd 
przedkłada zamknięcie rachunkowe już w sierpniu! 
Ten argument zdaje się obalać cały powyższy wy­
wód, ale tylko w oczach kół niewtajemniczonych 
w procedarę budżetowo-rachankową. Cały zakres 
akuratności rządu polega na tem, że dochody i 
wydatki funduszu indemnizacyjnego bywają reali­
zowane i rachunkowo zamykane już z końcem li­
stopada, więc na jeden miesiąc przed końcem ro­
ku administracyjnego, a o siedm miesięcy wcze 
śniej, aniżeli w funduszach krajowych, według 
obowiązującej dotąd uchwały sejmowej. Nadto 
wchodzi w rachubę jeszcze i ta bardzo ważną oko­
liczność, że fundusz indemnizacyjny jest samoistny, 
niezłączony z żadnym innym funduszem, na któ­
rego wyniki i zamknięcia rachunkowe musianoby 
czekać tak dłago, jak w Wydziale krajowym na 
rachunki różaych funduszów i zakładów,

Zatem nie od Wydziału krajowego, który uchwa­
ły sejmowej z r. 1872 przestrzegać musi, lecz od 
Sejmu, który tę uchwałę na zawołanie cofuąć mo­
że, zawisło wcześniejsze przedkładanie zamknięć 
rachunkowych. Czy przyspieszenie tych zamknięć 
przez przerywanie rachunku rocznego np. w listo­
padzie, jak  to w funduszu indemnizacyjnym się 
dzieje, jest z powodów przedmiotowych (głównie 
informacyjnych') równie pożądanem, jak ze wzglę­
dów formalnych, to stanowi odrębną kwestyą, nad 
którą jeszczeby rozprawiać wypadło.

.znać, że konserwatyści tej grupy okazali brak 
dojrzałości politycznej. Gdyby się nie dz:elili na 
skrajnych i umiarkowanych, to z łatwościąby berło 
z rak pseudoliberalów wytrącili.

Każdy dziennik podaje inne sprawozdania o o- 
rzcczenia h Dra Kocha w Toulonio i Marsylii, co 
publiczność ogromnie bałamuci. N. fr. Presse składa 
to na trudność porozumienia francuskich kores­
pondentów z Drem Kochem. Czyżby Dr Koch 
nie chciał z nimi mówić po francusku? skoro 
oni zapewne j e s z c z e  d o t ą d  nie uT.ią po nie­
miecku.

Pol. Corr. zapewnia, żo niema w Galieyi oba­
wy epidemii z powodu powodzi. Daj Boże!

W i e d e ń  10 lipca.

0  Nie pisałem wcale o doniesieniach Naro- 
dr ich Listów, o rzekomym dyplomatycznym spo­
rze z ks. Czarnogórskim, o rozbójnictwie w Bośni 
itd. — bo zbyt było widocznem, że są to wymysły 
martwej pory, a puszczone zostały w świat w naj­
gorszą porę, tj. właśnie równocześnie z powrotem 
ministra Kallaya do Wiednia. Kilka dni temu była 
w Pressie korespondencja z Mostaru o napadzie 
patrolu przez szajkę zbójców; oto cała awantura; 
kilku panów zbójców musi się od czasu do czasu 
pojawić, a z tego południowy korespondent Nar. 
Listów wysnuł fantastyczny poemat. Gdyby nawet 
jeszcze na przyszłość graniczne awantury się zda­
rzyły, to są one tam zwyczajem, bez żadnego zna­
czenia donioślejszego.

Inną rzeczą atoli jest zachowanie się rządu, to 
jest księcia czarnogórskiego. Jestto członek ro­
zumny, nader ostrożny i nader lojalny, a Cesa­
rzowi anstryackiemu osobiście wielce obowią­
zany. Książę nie puściłby się wcale na dyplo­
matyczną wojnę przeciw Austryi, co zresztą by­
łoby donkiszoteryą. Nar. L isty  s o b i e  żle służą, 
dając miejsce takim fantazyom.

Do tantazyj należy również wiadomość, że arcy- 
książę Rudolf ma oddać wizytę Carowi rosyjskie­
mu w Warszawie, notabene jeżeli tenże do War­
szawy przyjedzie. Wiadomość ta jest wprost nie 
przyzwoitą, nie mówiąc już o tem, że i z innych 
względów ta wizyta jest niemożliwą. Pięknieby 
za to Car podziękował, ażeby Warszawa miała 
w dzisiejszych stosunkach Następcę tronu austrya- 
ckiego przyjmować, a przecież nie możnaby tego 
zakazać. Ale poza tem należy pamiętać, że Car 
dotąd Cesarzowi austryackiemu wizyty nie złożył, 
a ztąd dalsze wynikają wnioski.

Wybory są gorzką pigułką dla centralistów. 
Koniec końców, lubo zwyciężyli, ale nie tają 
smutku. W samym Wiedniu naprzeciw 6026 gło­
sów za centralietami, oddano 4332 głosów -prze­
ciw centralistom. Gdy przy wyborach do Izby, 
będą już głosować i fttngułdeemitnner, to zdaje 
się- że grunt wiedeński może się z pod nóg cen­
tralistów usunąć. A w grupie wielkiej własności, 
stosunek jeszcze dla nich gorszy, skoro aż los 
dopiero musiał rozstrzygać, więc tylko z łaski 
przypadku uniknęli klęski, Ale trzeba także przy-

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 10 lipca.

Przewodniczy Prezydent Dr W e i g e l .
Po odczytaniu pism do Rady nadeszłych i udzie­

leniu urlopów r. m. Federowiczowi i Drowi Retin­
gerowi, P r e z y d e n t  zawiadamia Radę, iż nade­
szła na jego ręce eferta inżyniera Alfonsa Raj­
munda, w której tenże uprasza, aby mu powie­
rzono roboty detaliczne około wodociągów; nade 
szła także praca p. Wierzbickiego Daniela w za­
kresie fachowym odnośnie do wodociągów. Dalej 
prosi P r e z y d e n t ,  ażeby Rada upoważniła go do 
asygnowania 2000 złr. uchwalonych i wstawionych 
w budżet na r. b., jako składka na obraz Matejki 
do Muzeum Narodowego, o sumę tę bowiem upo­
mniało się Tow. wzajemnego kredytu, zbierające 
składki.

Po przemówieniu r, m. G w i a z d o m o r s k i e g o ,  
który był przeciwny asygnacyi, albowiem według 
iego mniemania, Mistrz nie myśli o obrazie dla 
Muzeum, a „ Sobieski “ do Wiednia ofiarowany— i 
po przemówieniu r. m. profi Dra Z o l l a ,  który 
wyjaśnił poprzedniemu mówcy, jak się ma rzecz i 
jak brzmi znane powszechnie oświadczenie Komi­
tetu zbierającego składki,— Rada upoważnia Prezy­
denta do asygnowania rzeczonej sumy.

P r e z y d e n t  stosując się do uchwały Rady, 
komunikuje jej raport komisarza dzielnicy III, 
odebrany dzisiaj, a donoszący, że w kaplicy Czar­
toryskich na Wawelu usunięto ołtarz, dano filar, 
wzmacniający kaplicę, z czego wysnuwa p. ko­
misarz wniosek, iż te przygotowania czyni kapi­
tuła na postawienie tam pomnika Piusa IX- Gdyby 
tak było, oświadcza p. Prezydent, Magistrat uczyni, 
co do niego należy.

R. m. X. kan. Mi do w ic z, jako członek ka­
pituły, oświadcza wyraźnie, iż raport p. komisarza 
od początku do końca mija się z prawdą. Kaplica 
książąt Czartoryskich zostaje pod opieką p. Jas- 
kłowskiego i ten udawał się do kapituły, aby 
w miejsce usuniętego ołtarza pozwoliła mu posta­
wić w kaplicy drewniany ołtarzyk z Rudawy. Co 
zaś do Pomnika Piusa IX, to nie zajmuje się tą 
sprawą kapituła, lecz odnośny komitet, o pomnikn 
też nic kapituła nie wie.

P r e z y d e n t  zawiadamia Radę, iż przeznaczony 
przez nią fandusz na dyurna nie wystarczy w r. b.; 
przekroczenie jest niezbędne ze względu na na­
leżytą funkcyę Magistratu, dlatego prosi Radę, 
aby to przekroczenie w swoim czasie uwględnić 
zfchciała. Oświadcza także Prezydent, iż komisya 
oszacowała wartość murów starego teatru na sumę 
11,664 zlr. 40 cent. Chcąc więc uczynić pierwszy 
krok w sprawie nowego teatru, należałoby zapro­
ponować rządowi, aby za powyższą sumę, odstą­
pił gmach stary na cele, do jakiebby miasto użyt­
kować go rooglo,

Po krótkiej dyskusyi, postawił wniosek r. m. 
dyrektor K i e s z k o w s k i ,  aby upoważnić Pre­
zydenta, iżby traktował z rządem o nabycie 
starego gmachu, za sumę jak najmniejszą, a w naj 
gorszym razie za sumę, jaką rząd obciążył gmach, 
t. j. za 6 000 złr. Rada wszakże uchwal la wnio­
sek odesłania do sekcyi operatu s aeunkowego, 
wniosek postawiony przez r. m. Dra Warschaue 
ra, a poparty przez r. m. D a Szlachtowskiego.

P r e z y d e n t  zwraca uwagę, iż na ostatniem 
posiedzeniu odczytauem było pismo p. Schmidta- 
Ciążyńskiego, zapytujące, czy i kiedy Rada za­
myśla nabyć jego zbiory dla Muzeum Narodowe­
go? Zapytuje więc Prezydent, czyby sprawy tej 
nie traktować na dzisiejszem posiedzeniu?

R. m. F. J a k u b o w s k i ,  oświadcza, iż przy­
czyną nie traktowania dotąd sprawy nie jest oboję­
tność dla niej, ale to właśnie, że sprawa nie jest je­
szcze tak skompletowaną, nie ma tak silnej pod­
stawy, aby mogła przyjść przed Radę, P. Prezydent 
wszakże miał od kilkn posłów sejmowych zebrać 
deklaracyę, iż zbiory p. Schmidta-Ciążyńskiego 
przedstawiają pewną wartość i pieniężną i arty­
styczną i godne są, aby je nabyto dla Muzeum. 
Do dziśdnia tych deklaracyj nie ma, a na ich za­
sadzie dopiero ma Wydział krajowy oświadczyć 
się, o ile poprze nabycie zbiorów. Zaczepiono mó­
wcę, jakoby dla nieprzyniesienia aktów nie refe­
rował w tej sprawie, ależ zna on ją  tak dobrze, 
iż na pamięć mógłby ją  Radzie przedłożyć. Nie 
jego wrzekomo niechęć, jak fałszywie twierdzo 
no, jest powodem opóźnienia nabycia, ale wska­
zana powyżej przyczyna.*

P r e z y d e n t  powołuje się na to, iż był także 
zaczepionym, mimo, że sprawę stawiał na porzą­
dku dziennnym. Do podpisania potrzebnych dla 
Wydziału krajowego deklaracyj zaproszonych by­
ło 8 posłów. Pięciu z nich nadesłało już deklara­
cyę, trzy zaś są oczekiwane.

Na wniosek r. m. F r i e d l e i n a  uchwalono 
asygnować kwotę 2,000 złr. na przeróbki konie­
czne w sali radzieckiej, które najwłaściwiej dokonać 
w obecnej porze, gdy Rada nie odbywa posie­
dzeń. Sumę tę uchwalono jedynie na słowo r. m. 
F r i e d l e i n a ,  gdyż budownictwo nie miało czasu 
wypracować planów, mimo że sprawa poruszoną 
została przy rozprawach budżetowych.

R. m. Dr M a c h a 1 s k i upomniał się o oczy­
szczenie z pyłu posążków, znajdujących się w sali, 
a na których grubo narosło kurzu.

Przyjęto do gminy p. Dzikowskiego, obywatela 
z zakordonu.

R. m. G w i a z d o m o r s k i ,  imieniem sekcyi 
skarbowej, czyni następujące wnioski:

ł) Z administracyi funduszów miejskich, tak o- 
brotowego, jakoteż zakładowego za rok 1882, u- 
dziela się odpowiedzialnym urzędnikom kasy m. 
absolutoryum. 2) Wzywa się Magistrat, a to pod 
odpowiedzialnością drugiego Wiceprezydenta i na­
czelników odnośnych biur, aby ściąganiem należy- 
tości czynnych z większą gorliwością się zajmo­
wał, w szczególności zaś, aby kwotę za utrzyma­
nie dzieci do innych gmin przynależnych z lat da­
wniejszych, jak również należytość od właścicieli

za tabliczki nowego ponumerowania domów w jak 
najkrótszym czasie wyegzekwował. 3) Wzywa się 
Wydział rachunkowy, aby celem odpisania kwoty 
zlr. 1,727 ct. 50 za przedwstępne roboty celem 
zbudowania nowego zakładu gazowego tytułem a- 
wansu wydatkowane, Radzie m. odpowiednie wnio­
ski w jak najkrótszym czasie przedstawił, 4) Wzy 
wa się Wydział rachunkowy, aby obliczenia kwo­
ty za nioobsadzone posady etatowe funduszowi e- 
merytalnemu przypadającej z końcem każdego ro­
ku dokonywał i przeprowadzenia przez odnośne 
dzienniki kasowe dopilnował, tak, aby w przy­
szłych zamknięciach rachunkowych żadna zale­
głość z tego tytułu wykazywaną nie była. 5) Wzy­
wa się p. Prezydenta, aby dla załatwienia rachun­
ków przedsiębiorców i dostawców polecił, komu 
należy, wypracowanie instrukcyi, której główne za­
sady mają być następujące: a) Każdy dostawca 
lub przedsiębiorca, ma rachunek za przypadające 
mu wynagrodzenie złożyć w dzienniku podawczym 
Magistratu, a odbieranie takich rachunków przez 
poszczególnych urzędników Magistratu jest wzbro 
nionem. b ) Od daty wniesienia rachunków do 
dziennika podawczego ma być przedsiębiorcy w dni 
14, a tylko przy obszerniejszych rachunkach w dni 
21 wręczona asygoacya. c) W razie przekroczenia 
tego terminu ma być na urzędnika, który zwlokę 
spowodował, nałożona kara pieniężna.

Nad wnioskami tymi wywiązuje się obszerniej­
sza dyskusya, w której biorą udział r. m .: Dr 
Hajdukiewicz, Friedlein, Dr Warschauer, Prezy 
dent, wiceprezydent Schmidt i Redyk. Z dyskusyi 
wynikło, że powodem długiego zatrzymywania ra­
chunków przedsiębiorców był Magistrat, a nie sek- 
cya ekonomiczna.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  interpeluje w spra­
wie topiarni łoju, czy mianowicie jest ona otwartą 
i co zarządzono, aby znieść prywatne topiarnie?

P r e z y d e n t  odpowiada, że topiarnia otwarta, 
że funkeyonuje dobrze. Chodzi teraz tylko o to, 
czy będzie administrowaną we własnym zarządzie, 
czy też wydzierżawioną. W tym czasie zażądano 
opinii, jak i ile topić w niej można łoju, a otrzy­
mawszy takową, Magistrat wystąpi z zakazem to­
pienia łoju po domach.

Na wniosek r. m. profesora Dra B o c h e n k a ,  
sprawozdawcy sekcyi skarbowej, uchwalono nie 
ściągać 200 złr. jako reszty 50J zlr. wypożyczo­
nych kasie zaliczkowej, założonej dla biednych 
rzemieślników na Kazimierzu przez pp. St. Gór­
skiego i Żółtowskiego. Gdyby bowiem ściągnięto 
owe 200 złr,, kasa tak pożyteczna nie mogłaby 
nadal egzystować.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  interpeluje Prezy­
denta, bo nie słyszy w tym kierunku wniosku, 
czy pomyślano o naprawieniu walu przerwanego 

starej Wisły i kanału w ul. Dietla? — Prezy­
dent odpowiada, że sprawa ta była już podniesio­
ną na posiedzeniu Magistratu, i że naprawa usku­
tecznioną będzie w porozumienia z sekcyą ekono 
miczną.

Uchwalono wreszcie zwrócić koszta podróży r. 
m. prof. Drowi Domańskiemu i r. m. Zarembie, 
którzy jeździli za granicę celem zbadania systemu 
pneumatycznego czyszczenia miasta. Koszta*te wy­
noszą 649 złr. 68 c.

Na tem posiedzenie skończyło się, gdyż do dal­
szych obrad brakło kompletu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 11 lipca.

Najj. Pan przybył 10 b. m. do I s  ch i.
— Pogrzeb ś. p. Milowicza odbędzie się jutro 

(w sobotę) o godzinie 5 po południu. Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi wprost z kliniki na cmentarz. Ponie­
waż krewni zmarłego nie mogą zdążyć na czas do 
Krakowa, przeto utworzył się komitet, złożony z kil­
ku przyjaciół i kolegów Milowicza w dziennikarstwie, 
celem zajęcia się jego pogrzebem. Nad grobem prze­
mówi prof. Maryan Sokołowski.

Podług otrzymanej depeszy od Marszałka krajowe­
go, przybywa jutro na pogrzeb Milowicza, naczelny 
dyrektor banku krajowego p. Wrotnowski, wraz z trze­
ma urzędnikami tejże instytuoyi.

— Komisya sanitarna krakowska odbyła w d. 6 
b. m. pod przewodnictwem r. m. Dra Warschauera po­
siedzenie zwyczajne, na którem Fizyk miejski podał 
między innemi cyfry odnoszące się do śmiertelności 
i chorobliwości w mieście Krakowie w ostatnich mie 
siącach. Epidemia ospowa pochłonęła do 200 ofiar, 
oczywiście prawie wyłącznie osób nieszczepionych. 
Obecnie nie pojawia się żadna choroba epidemicznie, 
stan zdrowia ogólnego jest pomyślny, a nawet po­
wódź ostatnia nie wywarła nań, dotychczas przynaj­
mniej, szkodliwego wpływu. Ze względu na konie­
czność przygotowania środków, zaradczych na przypa­
dek wybuchu cholery, wyznaczono podkomisyę z rad­
ców miejskich do Komisyi sanitarnej należących: 
Drów prof. Domańskiego, Doc. Jordana, prof. Pareń- 
skiego i Dra Warschauera, którzy w myśl uchwały 
Rady miejskiej z d. 3 lipca r. b. będą mieli prawo 
uchwalania stosownych wydatków. R. m. Dr Domań­
ski wniósł, by ze względu na konieczność poprawie­
nia wody studziennej, będącej, jak wiadomo, bardzo 
często pośrednikiem w szerzeniu chorób epidemicznych, 
spróbować pod kontrolą chemika sposobu proponowa­
nego prze* Edelmanna, który polega na tem, iż wiąże 
się po 20 do 30 kawałków węgla drewnianego, po­
przednio z pyłu opłukanego, z bryłą soli do 2 kilo­
gramów ważącą i takich pakietów wrzuca się po trzy 
do każdej studni. Sól wrzuca się do studni raz na 
rok, węgiel drewniany zaś, obciążony dla zanurzenia 
w wodzie kawałkami cegieł lub kamieni, 3 do 4 razy. 
Węgiel drewniany posiada przymiot pochłaniania w so­
bie istot organicznych, a tem samem oczyszczania 
wody ze szkodliwych dla zdrowia ciał. Wniosek ten 
przyjęto. Doc. Dr Jordan w wykonaniu wniosku swego 
przez Komisyę sanitarną przyjętego, zaproponował, by 
w celach leczniczych rozdawać kosztem gminy ubo­
gim położnicom po 50 gramów zgęszczonego kwa 
su karbolowego, z czego przez stosowne rozpuszcze­
nie w wodzie można bardzo łatwo otrzymać po­
trzebne ilości 2% i 5% . Przedstawienie to przy­
jęto. Następnie wniósł r. m. Dr Domański, by do des- 
infekcyi odzieży osób leczących się we własnych po 
mieszkaniach na choroby zaraźliwe, zakupić stosowny 
przyrząd desinfekcyjny dla Krakowa. Wniosek ten po 
krótkiej dyskusyi przyjęto, a do rozpatrzenia się 
w przyrządach przez rozmaite firmy wyrabianych, 
wyznaczono podkomisyę z prof. Dra Obalińskiego, Dra 
Paszkowskiego i prof. Domańskiego. Tenże radca miej­
ski przypomniał nakoniec budownictwu pilną potrzebę 
jak najrychlejszej budowy kanału w ulicy Starowiśl 
nej i poprawy stanowisk doróżkarskich, obecnie tak 
zanieczyszczających powietrze na ulicach i placach 
publicznych, do czego mimo zapadłych w tej mierze 
uchwał Rady miejskiej, Budownictwo dotychczas Ża­

dnych planów sekcyi ekonomicznej nie przedłożyło, 
lubo teraz jest najsposobniejsza pora do bndowy, a 
wybuch chdery we Francyi, nakazuje jak największy 
pośpiech w wykonaniu tych robót, bo nie kwarantany 
i desinfekeye, lecz jak najstaranniejsze oczyszczanie 
ziemi z raateryj gnijących jest najskuteczniejszym 
środkiem przeciw epidemii.

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Ostoja S t a r z e w  
8ki,  rodem z Barysza, w Galieyi, otrzymał wczoraj 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

—  W<ktor Hugo nadesłał wczoraj na ręce p. Jn- 
liasza Mien swój autograf dla wydawnictwa W isły . 
Dowiadujemy się z listu jego sekretarza doń dolą 
czonego, że wieść o klęsce, która dotknęła nasz biedny 
lud, wywarła wielkie wrażenie na wielkim poecie.

—  (Dr P ) W pensyonacie p. Tschapkowej od­
był się doroczny popis uczennic d. 29 czerwca b. r., 
który pod każdym względem zadowolił licznie zebra­
nych słuchaczów. Tak śpiew chóralny, jakoteż ntwory 
muzyczne, wykonane pod kierownictwem p. Richlinga, 
i deklamacye w języku polskim, francuskim, angiel­
skim i niemieckim, odznaczały się poprawnością i pię­
knie świadczyły o pracy w zakładzie. Na szczególną 
wzmiankę zasługują znakomicie wygłoszone ustępy: 
„Monolog wstępny z Ifigenii Goethego" przez p. Estr.; 
„Agara na puszczy" przez p. II. i zbiorowa deklam. 
uczennic IV klasy. Piękną prawdziwie była także 
wystawa robót ręcznych, świadcząca niemniej o guście 
kierujących, jak o aplikacyi uczennic Bardzo miłe 
wrażenie sprawiała dziatwa szkółki freblowskiej i chlu­
bnie świadczyła o znakomitej pracy i poświęceniu 
sympatycznej p. Schilling. Oprócz pewności, z jaką 
dziatwa odpowiadała i zręcznych ewolucyj, zauważy­
liśmy, że dzieci, szczególnie wojskowych, w przeciągu 
kilkomiesięczncgo uczęszczania do szkółki wcale po­
prawnie w języku polskim się wysławiały i śpiewały.

Popis zakończył się słowem pożegnalnem, wygło- 
szonem pięknie przez opuszczającą zakład p. K., po- 
czem nastąpiło rozdanie świadectw, poprzedzone wznio­
słą przemową zacnej przełożonej zakładn, której uczci­
wej pracy i uczciwym chęciom „Szczęść Boże!"

—  Z Przemyśla donoszą, że marszałkiem tamtej­
szej Rady powiatowej został wybrany ks. Adam Sa­
pieha.

— Grybów 10 lipca. Przejeżdżających do Krynicy 
XX. biskupów gr.-kat. wyznania Scmbra to wieża i Stu- 
pnickiego przyjęto na dworcu kolejowym uroczyście. 
Zgromadził się Wydział Rady powiatowej, duchowień­
stwo obu obrządków, Rada gminna, cechy, straż po­
żarna i ludność miasta Grybowa. Marszałek Rady po­
wiatowej Karol bar. Brunicki powitał przybyłych na­
stępną mową: „Czcigodni i najprzewielebniejsi Arcy- 
pasterze! Na wiadomość, że dostojnicy Kościoła gre­
ckokatolickiego podążać mają do Krynicy celem po­
święcenia nowego domu Bożego, zgromadziliśmy się, 
aby powitać Was przewielebni Arcypasterze i dać 
wyraz głębokiej czci i uszanowania, jakiemi dla Wa­
szego wysokiego stanowiska w hierarchii kościelnej i 
Waszego doniosłego pojednawczego działania przejęci 
jesteśmy. Oby Bóg najwyższy pozwolił Wam długo 
jeszcze cieszyć się krzepkiem zdrowiem i błogosławić 
Wasze pojednawcze dążenia dla chwały naszego spól- 
nego Kościoła i naszej spólnej Ojczyzny." J. E. X. bi­
skup Stupnicki z rozrzewnieniem przyjął powyższą 
mowę i odpowiedział dłuższą mową, kładąc nacbk 
na to, te spólny nasz Kościół zgodę i miłość naka 
żuje. Poczem nastąpiły przedstawienia osobistości wy­
bitniejszych w powiecie, a przy biciu w dzwony, mu 
zyce i wystrzałach odjazd. W Sączu przygotowano 
również uroczyste przyjęcie.

—  Slub. Dnia 6 b. m. w Osuchowie pod Warsza 
wą, rezydencyi pp. Zdzisławów Jasieńskich, odbył się 
w parafialnym kościele ślub hr. Wincentego Łosia 
z panną Olgą Jasieńską, w kole najbliższej rodziny 
przyjaciół i sąsiadów, poczem państwo młodzi odje­
chali do siebie w Lubelskie.

—  Wdowa po jenerale T o d l e b e n  otrzymała od 
cesarstwa rosyjskich następujący francuski telegram:

„Jesteśmy wielce zasmuceni wielkiem nieszczęściem, 
które Cię dotknęło; bierzemy czynny udział w two­
jej stracie, która nietylko jest wielką dla rodziny, ale 
także dla całego kraju, któremu mąż Twój tak zna­
komite oddał ushigi". Aleksander, M aryn.

—  Z powodu znanego listu p Klaczki o chole­
rze otrzymuje Gaz. Ltroirskn  pismo od prof. Dr 
Hzachowskiego, w którem tenże wbrew twierdzeniu p. 
Klaczki utrzymuje, że okolice obfitujące w kopalnie 
nafty nie były wcale wolne od epidemii cholerycznej. 
Tak n. p. podczas ostatniej cholery w Galieyi w 1872 
czy 1873 roku —  pisze Dr Szachowski,— miejscowo­
ści naftodajne tak wybornie sprzyjały rozwijaniu się 
cholery, że w wielu wsiach, których grunta są prze­
ważnie zajęte przez kopalnie nafty, cholera zabrała 
większą część mieszkańców. W Męcinie wielkiej, w Ro- 
picy Ruskiej i w niektórych innych wsiach w gor- 
lickiem, ludność pozostała przy życiu, uciekła, zosta­
wiwszy chorych i umierających na łaskę srożącej się 
epidemii, tak, że nie było komu zmarłych grzebać. 
Musiano robić formalną obławę na grabarzy, a nie 
mogąc ująć odpowiedniej liczby wieśniaków, chwyta­
no włóczących się cyganów i kazano im grzebać zmar­
łych. —  Podobnież nieco trzeba było sobie radzić co 
do posług przy chorych, gdyż zastraszone wieśnia- 
ctwo, z obawy ażeby dotknięty epidemią choleryk nie 
ścigał zdrowych, zamykało go w chałupie, zabijało 
drzwi gwoździami i zmykało, gdzie pieprz rośuie. A 
mniejsza o to, czy chory był obcym czy krewnym, 
choćby najbliższym. Miejscowi zatem filantropi, przy. 
bywąjąc z lekami i w ogóle z ratunkiem, musieli nie­
raz drzwi odbijać, albo nawet czasem a* okienkami 
się dostawać do chorych, żeby im nieść pomoc. —  
Zresztą, nie da się zaprzeczyć, że Ind tamtych oko­
lic wierzy w skuteczność nafty surowej, czyli „ropy", 
jako lekarstwa, ale to zdaje się głównie z tego p0- 
wodu, że jako płyn czarny wychodzący z ziemi wy­
daje mu się czemś nadzwyczajnym. Więc wszelkie ra­
ny ze skaleczenia, stłuczenia, obmazuje sobie ropą, a 
w czasie cholery widziano nawet ważniejsze zastoso­
wania, bo jednemu z chorych w Męcinie dwie wiej­
skie kobiety, własna jego żona i jej sąsiadka, zaapli­
kowały kwartę gorzałki z sadłem i ropą. Jedna go 
trzymała a druga gwałtem wlewała mu to w gardło. 
Naturalnie, że jeszcze przed ukończeniem tej opera- 
cyi biedny choleryk pożegnał się z tym światem. —  
Co zaś do owadów, tak polnych jak domowych, lrch
podobno nigdy w okolicach naftowych nie brakło__
chyba, że do nich policzohoby i ptaki, których isto­
tnie tam niewiele, ale to chyba dlatego, że wegeta- 
cya roślinna na gruntach naftowych jest słaba a 
więc i brak drzew, tej najściślejszej ojczyzny rodu 
ptasiego w ogóle. J *

—  Piramida Waszyngtona. Olbrzymia niramida 
przenosząca wysokością wszystkie gmachy świata • 
ko&eioly, pagojy, kopały, . ieie,
cza się i wkrótce będzie inaugurowana w Waszyng­
tonie « d  brzegiem Potomae'u. Wysokość tej pira-
M * r v l * l 6- 5*lk0wicie z marmuru, z kopalni Maryland, wynosi o5o stop, czyli 22 stóp wiecei .ni­
żeli wieże katedry kolońskięj, które, jak wialomo,
oif knrmlv i  ^  P>ramidy egipskiej, większe 

p ły w. Piotra w Rzymie i dzwonnicy Stras-
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burga i Rouen. Piramida Waszyngtona ma u podsta­
wy 55 stóp. Ponieważ wybudowaną została na cześć 
pierwszego prezydenta rzeezypospolitej amerykańskiej, 
dano jej nazwę pomnika Waszyngtona. Pierwszy ka­
mień pomnika położony został 4 lipca 1848 r. w o 
becności Roberta Winthrop speakera (prezesa) Izby 
Reprezentantów. Ale budowa tego nowego cudu świa­
ta, rozpoczęta z pomocą składek publicznych, została 
przerwaną podczas wojny domowej i na nowo wzię 
to się do roboty dopiero w r. 1880. — Bloki pa 
ttiątkowe marmuru, które ofiarowały Stany Unii, 
tniasta, stowarzyszenia i kraje zagraniczne, pomie 
szczone są osobno w niszach. Spotyka się między 
inuemi marmury przysłane przez Turcyę, Greeyę, na 
Wet Chiny i Siam. Elewator, urządzony przy stopniach 
piramidy, pozwala wznieść się aż do jej wierzchołka 
czyli platformy bez trudu. Balkony, dozwalają widzo­
wi zachwycać się widokiem panoramy, obejmującej 
cało miasto i okolicę. Podobnie, jak na piramidę 
Oheopsa, można się dostać i do wnętrza pomnika Wa­
szyngtona. Ogród, przestrzeni 30 akrów, otacza po 
mnik. Koszta budowy tej olbrzymiej piramidy docho­
dzą do 1.100,000 dolarów.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Moskałę, za oszustwo; Marcina 
Kotarę, za kradzież lampy; Józefę Nieciównę, za kra­
dzież w służbie; Perlę Janusównę i Fanny Mandló 
wnę, za kradzież pieniędzy i kosztowności z mie­
szkania zamkniętego dobranym kluczem.

Wczoraj wieczorem zapaliły się śmieci w podworcu 
domu Nr. 33 w Rynku, lecz mieszkańcy tamtejsi ogień 
stłumili.

Wczoraj wieczorem z okna pierwszego piętra pod 
L. 12 przy ulicy św. Krzyża spadła na ulicę karsfta  
z szklanką, lecz nie uszkodziły nikogo z przecho 
dzących.

T e a t r  L w o w s k i  w  K r a k o w i e .
W s o b o t ę  12go lipca: po raz pierwszy w tym se 

zonie, Oaskońceyk, opera komiczna w 4-ch aktach, 
Souppego. Tytułową rolę wj kona p. Myszkowski, gu 
bernatorem będzie p. Skalski i odśpiewa zabawne ku­
plety. Oprócz tego biorą jeszcze udział w głównych 
Rolach panie Bocskaj, Kasprowiczowa; p. Alma i inni.

W n i e d z i e l ę  13go lipca: na powszechne żąda- 
»ie Halka, opera w 4 aktach, Moniuszki, z p. Skal 
ską w tytułowej roli. Jontka odśpiewa p. Alma. W ak­
cie pierwszym odtańczonym będzie P o l o n e z  i Ma­
t u r  b ł ę k i t n y .

Znakomite Offenbachowskie Opowieści Hoffmana 
przedstawione będą we wtorek 15 lipca po raz 4-ty, 
2 p. Skalską w trzech głównych a odmiennych ro­
lach.

W « * p € * rfiia r T e a t r u  k r a k o w s k i e g o
w T a r n o w i e .

W s o b o t ę  12go: Andrea, komedya w 6 aktach, 
Sardou.

W n i e d z i e l ę  13go: Jacuś, Lubowskiego. (Osta 
taie przedstawienie).

_ — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
*  dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium maius) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, próoz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich
bezpłatnie.

— Muzeum TechnicznoPrzeraysłowe w gmachu Kranoi 
■tkańskim otwarte codziennie od g. lOej do Bej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kato 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zakrystyi

■— D. lOgo lipca pogoda; term. od 13 -2 doszedł 
do 3 0 0  C Barometr opadą jeszcze zwolna; o godzi­
we 7ej rano d. 1 1go stan jego był 738 2 millim., 
tann. 17*6 C. —  Wiatr północno-wschodni.

■— W sobotę d. 12go lipca: śś. Jana Gwalberta i 
Kpifany.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

A k a r te r * * ! ! .  D nia 3 lipca b. r. odbyło się  
W Akadem ii U m iejętności w  K rakowie p o s i e -

k o m i i y i zmPo uczczeniu pamięci i zasług „ T„|,,(.i,a ii na . 
komisyi A leksandra Lessem , obeen }

zajm ujących spostrzeżeń przewodu czą^ego^p.
^ t a d .  Łuszczkiew icza nad budową ko uczeń
docinie, z którego pom iary i rysunki J .
®zko}y sztuk pięknych p. W aw rzynie'’ g .
.taden z w ażniejszych zabytków  romanszczy y I 
8k.iej z połowy X II w ieku, a znaczenie J6g° 
miększe dla historyi, iż fundacya jego stoi w z S 
?ku z dziejam i gniazd rodowych w dawnej Ko 
^w iązek ten odbił się w planie budowy koscio a, 
którego empory zdają się w skazywać, iż był pier­

wotnie kościołem zamkowym, i z mezachowanym
do naszych czasów zameczkiem oczywiście d re ­
wnianym, organicznie był p łączonym. Cystersi do 
piero w X III w ieku z poręki Iwona Odrowąża 
obejm ują tę  fundacyę wielkiego Prandoty, i ccl- 
tąd liczne zaczynają się przy budowy i przeróbki 
które jednak  nie zatarły  zupełnie początkowego 
charakteru starannej budowy z ciosów wapiennych. 
Co najdziwniejsze, to że szematyzm dyecezyaloy 
podaje całkiem  niedokładnie rok 1315 jako datę 
erekcyi.

W  związku z tem podniósł sekretarz kom. iVm- 
kowicz potrzebę przyspieszenia wydawnictwa na^ 
gromadzonego przez p. Łuszczkiewicza materyałn 
do romańszczyzny w Polsce, nad czem zastana 
wiając się obecni przyszli do przekonania, iż szczu­
płe uposażenie komisyi w rażącej do jej najp il­
niejszych zadań stoi dysproporcyi, tak  że nawet 
letnich a tak  ważnych wycieczek naukowych przez 
oszczędność w ypadnie przez jak iś  czas zaniechać. 
Dalej omówiono k ilka spraw  bieżących, między 
niemi treść przyszłego zeszytu Sprawozdań komisyi

Prowincyonalny Sejm Prus zachodnich zarządził 
wydawnictwo, rozpoczęte p. t. Die Bau- und K unst 
d ukm tller der P < ovinz Westj reussen. Wydany już 
w Gdańsku (u A. W. Kafemanna) zeszyt pierwszy tej 
publikacyi obejmuje monografie miejscowości w powia­
tach Kaszubskich.

O d A d m in is tra cy i „ Czasu.a
Dla dotkniętych p o w o d z i ą  złożył: E. B. z Wa- 

śnik 20 z łr ., X. H enryk Jackowski, prowmcyał 
Tow. Jez. od bezimiennego 50 marek,

D la biednej rodziny W iktora Zaremby złożono 
7 złr. 10 cent., jako  uzbieraną składkę u kilku 
członków pewnego stowarzyszenia,

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby handlowo-przem ysłowej krakow skiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 10  i I I  lipca b. r.
W dniu wczorajszym dowieziono przessło 400 

korcy zboża powiększej części pszenicy na kom orę 
Baran, lecz tylko na odstawę dawniej poczynionych 
umów. Na sprzedaż dowieziono nie w ielką ilość 
różnego zho ta  z kmiecych posiadłości, lecz w tak  
małych ilościach, iż cen nlenotowaliśmy.

N a dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu, 
ruch i obrót były bardzo słabe. Z zagranicznych 
kupców żadnego nie było na targu,

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-50 do 10-50 złr.; czerwoną od 9-75 do 10 75 
złr.; białą od 1 0 -—  do 1 1 -—  złr.; żyto piękne od 
9 -—  do 9 20 złr.; poślednie od 8  75 do 9 06 złr.; 
jęczm ień piękny od 9-—  do 9-50 złr.; pośledni 
od 8 -—  do 8-75 złr.; owies od 9-—  do 9’40 złr.; 
grooh od 1 0 5 0  do 12-50 złr.; fasola od 11*—  do 
13 50 złr.; w yka od 8 -—  do 8-50 złr.; kukurudza od 

do • złr.; proso od 7-25 do 8 -— złr.; 
jag ły  od 12'—  do 14-50 złr.; ta ta rk a  od 8 -—  do 
9 -—  złr.; koniczyna czerwona od — —  do —  złr.; 
rzepak na edstaw ę od 11-50 do 12-— złr.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 1 0 0  kilo od m iast głów niejszych, a  ma 
jących  dla handlu  zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie w ynoszą:

Ze Lwowa do K rakow a 90 cent., z K rakow a 
do W rocławia 1 m arkę 40 fen., z Koszyc do K ra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do K rako­
wa 1 złr. 30 c e n t , z Brodów do K rakow a 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do K rakow a 1 złr. 27 cent., 
z Tarnow a do K rakow a 31 centów.

Z K rakow a do Bielska 38 cent., z K rakow a do 
Berlina 2 m arki 80 fen., z K rakow a do Ham ­
burga 4 m arki 10 fen., z K rakow a do W arszaw y 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspodyc., z K rakow a 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

F rach t je s t obliczony na całe wagony. —  u a  
frachtu z niektórych m iast kolei przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

B i a ł a  5 lipca. Płacono za 100 kilo. pszenicy 
U - — j żyta 9*20; jęczm ienia 9"— ; owsa 9 50 ; 
kukurudzy 8 -— ; grochu 10 50 ; bobu 9-— ; socze­
wicy 24 ; jag ły  1 3 5 0 ; ta ta rk i 8 -— ; ziemniaków 
3-50; siana 4-80; koniczu 5-— ; słomy 2-30; weł­
ny 90--------- 180-— ; lnu 20-— ; konopi 25-— .

A r ty k o ł j  w  d z ia le  „M ade«#ene“
ć t ą  o d  B e itn k e y t .

n ie  p o ch n -

( N A D E S Ł A N E ) .  (902-5 6)

FRANZENSBAD
z o b a c z  o g ł o s z e n i e .
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J O R I E G O .

m naJoMetoJ
alkaliczna woda nlaeralu

S I C I A W I O W A
napij oszeiwiajęcy stołowy,

•kataczny bardzo aa kasza' w chorobach azyl 
katarach żołądka I pęohsrza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

C h o l e r a .
Profesor Nothnagel o cholerze.

W ezoraj zam ykając na w iedeńskiej klinice swoje 
w ykłady w letniem półroczu, poruszył prof. N oth­
nagel kw estyę cholery, mówiąc o je j historycznem 
i geograficznem wystąpieniu, tudzież o przebiegu 
choroby u indywiduum. W spom niał on na wstępie, 
że cholera już w  XV w. jak o  epidem ia w ystąpiła 
i odtąd w różnych odstępach czasu naw iedzała 
W schód i Europę w  mniej lub w ię-ej gwałtowny 
sposób. Jestto  faktem niezbitym , że cholera nie 
rozszerza się zapomocą pow ietrza, lecz jedynie za 
pośrednictwem dróg i środków  komunikacyjnych. 
Dawniej Szła ona z Indyj przez Rosyę do Earo- 
py, dziś sprowadza ją  droga m orska z Indyj 
wschodnich przez kanał Suezki. Pierw sza wielka 
epidem ia w Europie w ybuchła w r. 1831. N apisa­
no niezliczoną liczbę książek  o zawleczeniu cho 
le ry ; dziś jest rzeczą pewną, że bywa ona tylko 
przez ludzi przenoszoną.

Co to jest cholera? Jest to ostra choroba infek­
cyjna. Dawniej miano ją  za chorobę nerwów lub 
kiszek. W  ostatnim  czasie udowodniono, że cho­
roba ta  pow staje przez w nikanie zaczynnika (mi- 
crococcus) do kiszek człowieka. Dotąd poznano 
25 różnych rodzajów zaczynników. N ajbardziej 
znaną jest zaraza śledzionkow a (M ilzbrand), gru 
zełkowa i septyczny bacillus.

Prof. Dr. Robert Koch tw ierdzi, że w podróży 
swojej do Indyj odkrył g rzybka cholerycznego. 
Nazywa się komma-bacdlus, gdyż kształt jego po­
dobny do przecinka. Ten m ikroorganizm  w nika 
w ciało ludzie, gdzie wywołuje straszną chorobę, 
której najw ażniejsżem rsym ptom atam i są  nadm ier­
ne wym ioty i nadm ierna biegunka. Stolce są  ja k  
woda ryżowa, a  z powodu wyschnięcia nerwów po­
w staje silny kurcz w łydkach. Objawia się n a s tę ­
pnie w ynędznienie całego ciała, skóra sfałdowana, 
oblicze zapadłe, oczy w głąb wsunięte, głos ochry­
pły, bicie serca coraz bardziej stłumione, puls 
zmniejszony, a  pacyenta przechodzą zimne dreszcze.

Co się tyczy terapii, to  mimo wielu używanych 
i pozornie skutecznych środków, stoimy w obee 
cholery bezbronni. R ządy i gm iny pod względem 
środków ochronnych powinna publiczność wspierać. 
D esinfekeya nieczystych mieszkań i utrzymywanie 
w czystości bielizny, je s t koniecznością. Najle­
pszym prezerw atyw em  przeciw cholerze je s t opium. 
Gdyby się powiodło tyle krwi człowiekowi w sy ­
stem jego naczyń wprowadzić, ile on w  ciągu swej 
choroby stracił, to znalezionoby najskuteczniejszą 
metodę leczenia cholery.

Depesze z dzienników.
M a r s y l i a  10 lipca. I)r Koch przybył tutaj 

z Tulonu i zabawi tydzień. Po południu zwiedzał 
szpitale, a ju tro  rozpocznie swoje m ikroskopijne 
badania. Sąd Kocha o sytuacyi M arsylii bardzo 
niekorzystny.

P a r y ż  10 lipca. Zapatryw ania Dra Kocha na 
pow stanie cholery w poładniowej Francyi. 1 J©J

W a r l o w i c e  5go lipca. —  Płacono 100 kilog. prawdopodobne rozszerzenie się, spotykają się ze 
pszenicy 1 1 3 8 ; żyta 1015 ; jęczm ienia 10 55 ; owsa stanowczą opozyeyą D ra Fauvela.
9-20; ziemniaków 3 4 0 ; siana 4 50 ; słomy 3 -2 0 .1 P a r y ż  10 lipca. Przed w yjazdem  swoim do

‘ M arsylii miał D r Koch ponowną rozmowę z ko 
respondentem  Oaulois. Wspomniał on, iż autopsie

stw ierdziły, że epidemia jest cholerą az jatycką. 
U chorych znalazł on te same zj .w iska, co w la  
dyach i te  same m ikroby. W niknięcie mikrobów do 
w nętrza ludzkiego objawia się wymiotami, tudzież 
zgęszczeniem i oziębianiem się krwi. W ydzielają 
one z siebie praw dziw ą puciznę, k tóra sprowadza 
uagle zabijającą suchą cholerę. Czł iwiek staje się 
chorym w  skutek absorbcyi mikrobów w pożywię 
niu, a  szczególnie w wodzie. Mikroby giną wśród 
wysokiej i suebej tem peratury.

Dr Koch w yraził się, iż nie pojmuje, ja k  mo­
żna desinfekcyę pakunków  podróżnych i listów 
brać na seryo. Skrapianie ulic uw aża za szkodli­
wy środek, w spierający tylko rozszerzanie się mi 
krobów. Ulice należy pozostawić suche. Metoda de 
słnfekcyjna na dworcach kolejowych je s t bez war 
tości. K w arantanny na lądzie i na morzu są bez 
pożytku, a szkodzą tylko handlowi. Powierze jest 
już zapełnione bacillam i, a  cholera stosownie do 
prądów powietrza rozszerzv się po Europie.

Cholera dostała się do Tulonu za pomocą okrę­
tów handlow ych, prawdopodobnie za pośredni­
ctwem jakiegoś angielskiego okrę tu , gdyż na an ­
gielskich okrętach nie żenują się zatajać w ypadki 
cholery i księgi okrętowe fałszować. —  (Zam ie­
szczając tę depeszę N. f< \ P r  sse słusznie stw ier­
d za , że sprawozdania o zapatryw aniach Kocha za­
w ierają wiele sprzeczności i dlatego pozbawione 
są umiejętnej wartości. Niemieckie dzienniki do­
noszą, że prof. Koch powróciwszy do Berlina 
przedłoży niemieckiej Radzie sanitarnej wyczerpu­
jące sprawozdanie o swoich badan iach , a  spraw o­
zdanie to przedstawi w jasnem  świetle poglądy 
tego znakomitego epidemiologa).

D e p e s z e  „ C 3 E A S t T“

W i e d e ń  11 lipca (pryw.) Osoby uciekające 
z Tulonu i Marsylii rozszerzają epidemię wszę 
dzie. W  Nimes, Boiron i Autenil było już po 
jednym w ypadku choroby na cholerę. W Marsylii 
i Tulonie ulegają w yjeżdżający odwanianiu, )  irchow 
spodziewa s ię , że środki zapobiegawcze ochronią 
Niemcy przed cholerą.

P a r y ż  11 lipca. W Tulonie um arły od wczo­
raj rana  2 osoby, w Marsylii 26 osób, a  w A  x  
jed n a  osoba na cholerę. W Nimes um arła na cho­
lerę jedna osoba, k tóra  będąc już chorą udała się 
tam z Marsylii.

* » a ry A  11 lipca. Od wczoraj wieczór um arły 
w Tulonie 3 osoby, a  w M arsylii 19 osób na  cho 
lerę. D w adzieścia osób chorych na  cho lerę , odsta­
wiono do szpitala Pharo w Marsylii.

R z y m  11 lipca. W łochy postawiły na granicy 
szw ajcarskiej kordon wojskowy, a wszyscy po­
dróżni ulegają w Como i Łnino kw arantannie. 
W szystkie wąwozy alpejskie zostały zamknięte.

Telegramy własne „Czasu.*

W i e d e ń  11-go lipca, W iener Z ty  donosi, że 
ad junkt sądow y Mitscba we Lwowie zam ianow a­
ny został sekretarzem  przy sądzie obwodowym 
w Tarnopolu.

P o l a  11 lipca. Na stacyi Divacca w  pobliżu 
Poli musiał się pociąg kuryerski zatrzym ać wczo­
raj na krótko z powodu złam ania się w pewnem 
miejscu szyny. Okoliczność ta  m ogłaby dać powóc 
do fałszywych pogłosek.

B e r l i n  11 lipca. Siodlarz Rupsch, w spółoskar 
żony z powodu zamierzonego zamachu w  Nieder- 
wald, zeznał, że on i zecer Ktlcbler w yciągnęli los, 
aby położyć miny i zapal.ć je. Rupsch jednak  
ueznł żal i przeciął potajem nie sznur do zapale­
nia, przez co zamach został udaremniony. Śledztwo 
wykazało, że zeznanie to jest prawdziwe. Na ozna- 
czonem miejscu znaleziono 12  fantów dynam itu 
Kticbler zaprzecza wszystkiemu. .

P a r y  i  11 Hpoa. K siąże Krapotkxn, G autier i 
Ludw ika Michel zostali ułaskawieni.

L o n d y n  11 lipca. Przygotowywują tu  w ielkie 
demonstracye, wymierzone przeciw Izbie w yższej, 

powoda odrzucenia bilu o reformie wyborczej.

Telegramy biura koresp.

C e l o w l e c  11 lipca. A rcyksiążę R udolf i jego 
m ałżonka odbyli przejażdżkę po jeziorze W erb- 
8kim  (W brthersee) w  tow arzystw ie klubu w ioślar­
skiego i wielu osób pryw atnych. W szędzie witano 
ich w ystrzałam i z małych arm at i entuzyastycz- .
nemi okrzykam i. Cały orszak udał się następnie Wiedeń odjazd 
do Pćirtschach wśród owacyj ludu. i Kraków przyjazd

I n s b r u k  11 lipca. Arcyksiążę Rudolf i jego z  Wiednia

P a r y i  11 lipca. Rząd postanowił nie odbywać 
dnia 14 b. m. manewrów wojskowych i wezwał 
radę m iejską, aby przedłożyła opinię co do odro 
czenia uroczystości.

P a r y *  11 lipca. A jencya H avasa donosi, że 
Patenotre otrzym ał w Sbangai notę francuską w sp ra­
wie żądanego przez F rancyę w ynagrodzenia od 
Chin. Patenotre w ysłał natychm iast tę notę do 
Pekinu. Na odpowiedź pozostawiono Chinom 8  um 
czasu. Pogłoski więcj > akcyi wojeunej przed upły 
wem tego termmu byłyby fałszywe.

L o n d y n  U  lipca, Z Izby niższej. Gladstone 
występuje przeciw ustanowieniu kom isyi śled<*ej 
w sprawie zarządu więzień w Egipcie: zapow iada, 
te  parlam ent zwołany zostanie na s e s ję  jesienną 
i w yraża nadzieję, że finansowa kom isya konie- 
rencyi zakończy swe prace z początkiem przyszłe­
go tygodnia, i że konfereneya zbierze się w  dzień 
lub dw a dni później. Komisya poświęca się tak  
gorliwie swym pracom , iż spodziewać się można, 
że prace konferencyi nie będą wymagały wie p

^ L o n d y n  11 lipca. Na zgromadzeniu liberal­
nych członków parlam entu zapowiedział Gladstone, 
że w krótce sesya parlam entu zostanie zam knij ą, 
tudzież że niebawem otw arta zostanie nowa sesya 
w celu powtórnych obrad nad bilem o retormie 
wyborczej.

M a d r y t  11 lipca. Pożar zniszczył stojący n a ­
przeciwko pałacu królew skiego gmach „A m ena 
łe a l“, w  którym  mieściły się historyczne zbroje. 
>rzyczyną pożaru było niedbalstw o stróżów.

B e l g r a d  11 lipca. Półurzędowy Videlo do­
nosi, że poseł rum uński zawiadomił króla serb­
skiego i m inistra spraw  zagranicznych, iż król 
rumuński zam ierza odwiedzić w połowie sierpnia 
króla serbskiego w Belgradzie. W iadomość ta  przy­
ję ta  została z zadowoleniem.

T l r n o w a  l i g o  lipca. W skutek połączonego 
wotum konserw atyw nych i radykalnych, K ara  we- 
Iow wybrany został przew odniczącym  sobrania. 
Zankow podał się d )  dymisyi. K araw elow  otrzy­
mał polecenie złożenia nowego gabinetu.

K u r t a .  — W i e d e ń  11-go lipca 2 godzina 
10 m. popoł. — R enta papier. 80 35 — 6 °/n Renta 
papier, nieopodat. 95 70 — Renta srebr. 81 45. 
Renta złota 102 90.— 6 %  R enta złota w ęgierska 
122-15. — 4°/„ Renta złota w ęgierska 91-— . — 
Losy z r. 1860 134-75 —  Akcye Banku Anstr.
Węg. 851. Akcye kredyt. 299 30 — Londvu
121 85 — Napoleony 9 67—. — Lombardy 145 25. 
Losy rokn 1864 168 50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 277-50, — Akcye kolei Lwowsko -Czw- 
niowieck. U-8 — . — Akcye kolei węg.-półn-wsch. 
164 75 -  Obligacye indemn. galicyjs. 101 6 
Losy prem. węgierek. 115 20. -  Akcye Kolei Ko- 
szyeko-Bognm. 148 25 -  Akcye kolei p ó ta -j^ t  
anstr. 177 —  — 6 °/« Listy zast. hipot 101 75. — ■ 

6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 99*—. — Akcye kolei Siedmiogr. 1^6 — — 
Marki 59 55- -  Rnble 12150. — Dukaty 5 76-- 
Srebro — . — Akcye Aaglo-Bank —

Usposobienie g id d y : spokojne,

B e r l i n  11-go lipca. —  Banknoty acstry&ckie 
167-66 —  Krótki W iedeń 167.50. — K ratka  W ar­
szaw a 203 90. -  Banknoty rosyj. 204*25 -  5 /, 
Listy zast. Polskie 62 10. -  4 °/0 L isty  Likw ida 
Polskie 55*95 —  Akcye Kolei K arola Ludw ika 
116 25. —  Akcye anstr. kredytow e 503-— .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
Antoni K lobukowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: kuryerski osobowy pospieszny mieszany
Kraków odjazd 9-3 rano 10-46 ra. 9-13 wieoz, 10 49 wie. 
Lwów przyia. 5-12 pop. 9*7 wie. 516 rano 1V18 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
t a u .  ^  M . » »  |  K r ." " ! - " 1' m o w .  

0. m.u,u 188SL1SS?; S i  £ 3  0 :
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa osobowy kuryerski mięszany pospieszny
Lwów odjazd 3-45 ra. 12-47 pop. 4 43 wie. 10-26 w noc.
Kraków przy. 2-33 pop. 8"18 wie. 5'10 rano 6 48 raco

Ż Rzeszowa i Tarnow a lokalny:
Rzeszów odjazd 1*24 popoł j R ^  jald 7.53 ^ e«z6r
Tarnów B 446 popoł.i F

1  u i:.ii,.li 1 Wieliczka odjazd 615 wieezńrZ Wieliczki J Krak6w przyjazd e-58 n

m ałżonka jadąc  z K aryn ty i, przybyli tu w polu 
d n ie , a  zjadłszy śniadanie w w agonie, udali się 
w  dalszą podróż do Monachium.

Wiedeń odjazd 
Kraków przyjazd

osobowy 
8 rano' 

9-42 wie. 
osobowy 
8-30 wie. 
9 45 ran.

pospieszny 
11 rano 

8-30 wiecz. 
mieszany 
940 wie.
5-27 popi. 

*♦»«<«»»  -

mieszany 
2-25 popł. 
7-22 rano 
kuryerski 
11 w nocy 
8 28 rano

zast. Tow. kred. zieuis.
„ „ ,  ,  II eni.

zast. Tow. kredyt, ziemsk. . .
.  „ banku hipot. . . .

dłużne galic. zakł. włość.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r ł k ń w  U  lipea.

kuble papierowe rosyjskie za 100 r s . ....................
kabel srebrny obrączkowy  ...................................
Marki niemieckie za 100 m a r e k ..............................
Dukat ważny . , .........................................................
    •
unperyał ważny . . . .  ...................................
Webro austryackie za 100 zfa • ..............................
Kupony srebrne płatne za 100 *«• * ....................

Listy zastawne i oUiff-
jtaźyezka krajowa galicyjska . • • •

* l/d Pożyczka krajowa galicyj. z r. 1?™ ' . J j  ' 
Obljg. komunalne galic. banku kraj I o sy* • 

Gbligacye indemnizacyjne galicyjskie J
p  ~  -
5*
6S

dłużne gi________
.  zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

“S w zast. Banku hipote. gal. z prem. 1 Od 
„ „ zwrotne za 40 lat

„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
M za 26 lat srebrem za 100 z)r. w. a.

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
li za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

fi* zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

"d zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubl][ 
id  listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ Banku hipot. we Lwowie .

Banku gal. dla h. i p. w Kr.
Losy krajowe.

Losy miasta K rakowa........................
Losy miasta Stanisławowa . . .

® & 
S*. 
gJtf

I8
li
■ si
r* S5 5
g.s
3 a>

6 a

.1-3

o m•o m
CU O* O *00

płacą żądąjl

121 25 
1 60 

69 25 
5 70 
9 (8 
9 92 

100 — 
99 50

122 10 
1 70 

59 75 
5 80 
9 73 

10 06 
100 -

101 50 
90 50 
96 75 

ICO 75
93 — 
87 — 
99 50 

101 50

102 50 
91 50 
97 75

101 85 
94 50 
87 75

100 60
102 50

99 50 
98 25

100 50 
99 25

98 - 99 25

97 75 99 -

97 50 99 -

100 -  . 
96 75* 
86 75'S

101 -  . 
97 75* 
87 50t-

] 277 -  
187 -

i: 298 -

2.9 -  
189 -  
304 —

18 — 
22 50

1 19 — 
| 24 25

200 ; -----

W ie d e ń  10 lipoa. 
Obligi długu państwa. 

4 */,'/, Kenta
4 J/,%

piero wa 
B s r e b r n a ................... ....

LÓU .*%• j g  ę - g  *
r /f  * '  I860 ; 100 „
4 / * * '  1864 ,  100 ,

* 1864 .  50 ,
Losy Como-Renten . . . . .  
Obliai indemnizacyjne.

 .......................
Bukowińskie . • • • »
G a lic y jsk ie ...............................  ”
Morawskie • : . * • '  ’  "Niższo-anstryackie . • »
Wyższo-austryackie . • ■ »
Szląskie . • •
Styryjskie . /
Siedmiogrodzkie
Węgierskie . ■ • - * *
Węgier, z klauz. 1867 . » »
5*f Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
W  Renta węgierska z ło ta ^

Akcye bankowe-

7f/,

I płacą

80 85
81 50

102
125 25 
134 55 
146 — 
168 75 
168 -  
39 -

106 50
100 50
101 -  
105 75
105 - -  
104 50 
110 —  

104 50 
101 25
101 50 
101 -  

143 
122 10
102

Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit węgierskie . •

n » austryackie. .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz 

n - węgierskie . 
Depositen-Bank . . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600
U n io n b an k ............................. .100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .100

120 złr.
140
80

160
200
200
500
200

żądają

80 50
81 65 

103 -  
125 75 
135 25 
145 00 
169 25 
168 50
41 -

101 50
101 8(

106 25 
106

102 -  

102  -

101 50 
143 50 
122 30
102 40

107 75

225 -  
300 8r‘

107 50

224 50 
[300 50
[300 25 300 75 
1203 75.20 [ 2 
||820 —18*26 -

11853 —1855 -  
104 -1104 25 
148 —1148 50 

[105 50 105 75
A kcye kolei.

Albrechta .
Alfóld-Fiume

200 złr. hez/  j 61 — 
200 .  fijć |177 -

62 — 
177 50

Donan-Dampfsoh.-Geaell 525 *®R> 8% 
Elżbiety . . . . . .  210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200 ,, „
Salzburg-Tyrol . . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn 1060 ,  .
Franciszka Józefa . . . 200 ,  „
Gal. Karola Ludwika . 210 ,  ,
Koszycko-Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy • 200 „ »
Nordwest austr. . . .  200 ,, „

.  .  Lit. B. • 200 „ „
R u d o l f a ............................ 200 ,  .
Siedmiogrodzka I . . > 200 B B
Staats-Eisenb.-Gesełl.. • 200 „ n
Sfldbahn (Lombardy) . • 200 „ n
Theisbahn (Cisańska) • 200 B „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ B

n Nord-Ost . . * ■ 200 r „
B Westb. Stuhlw. • 200 „ B

Listy zastawne.
6 •/, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden-Credit Allg. *łętem płatne 
5y  v „ papier. . 32 lat
67^ Tow. kred. krakowskie.
7*/0 Listy dłużne r 
67« Towarz. kred.

płaoą żądają
566 — 
233

196 75 
8397 

207 50 
277 50 
148 50 
87 75 

177 — 
183 50 
179 80 
176 -  
317 — 
145 25 
r?49 75
170 -  
164 50
171 75

57,% złote

18
20
36
36

47. &al. Tow."Kred. ziemsk. . . .

pi)0 " " " " nowe 37 lat
5°/“ ” Bank. Hipot- lwow. . . .
6°/ .  Włość. « - • •
5°/0 Bank austr.węg- W+ fi5% Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt 
ki/ 0/ Wag osról. Bod -Credit 34 lat
5 V [  r Boden-Credit-Institut . .

Priorytety kolei.
A lbrechta....................^  icłr' 5°/o
Alf«ld-FiumeEm. iŚ74yo() « .

Donau-Dampfsch. 100 i

Elźbl”, r  t o W 300

6%
4*/,7.

558 -
50

197 25
8892 

208 -  
277 75 
149 -  
188 25] 
177 60 
184 -  
180 30 
176 50 
317 25 
145 50 
250 25 
170 50 
165 — 
172

121
104 50 
98

101 50
98 50

92 65
99 75 
99 75

101 90

101 50 
101 50 102 50

10) -  10*2 75

99 50 ICO 
99 40] 99 80 
98 25: 98 75 

110 20110 70

121 40

99
102 — 
99 25

100 50 
100 50 
102 30

102 50

4*/,V.

6 '/ .

5 '/.

Elżbiety Llns-Budwela • 200 iłr. 5%
* Em. 1870 . . .  200 ,  ,
,  Em. 1873 . . .  900 ,  ,
,  Salsb.-Tyr. 1870 300 ,  .

Eperies. R&rn. węg. ozęść 300 ,  .
i  ordyn.-Nordb, m. kon. . Ł  i  ‘ 

,  ,  wal. austr. .
* Hor.-Sslą. lin. 1871/72 
.  Poż. 14 milion. 1889
* Poż. 1872 r. . 100 nlr.

:

no :
" ra * 1872 300 „ 

Koszycko-Oderb • • • 200
Lwow-Czer. T Em.1865 300

n i  g 1868 300 
I TV « 1872 300 

Nordwestb. a u s t r . ^  ^  . 200

.  E. 1874 200

Rnd0,f“ E m /1869 : :S88 
Em. 1872 . . 300

* Salzka. gut. zł. 300
Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn .
Sudbahn (Lombardy)

' f i u

2 0 0  g g
500 fr. 3°/, 
500 fr. 3% 
200 złr. 5°/.

Theisbahn-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków ^

" Nordost . • - 
,  złotem .

’ Westbahn

200
200
300
200
200

płaoą

ice
101 75
108 70 
IC4 26 
105 25 
90 —

100 50

Em. 1874 200 
Losy.

100 10
97 £0 

100 70
98 75
99 40 

103 70 
103 50

109 85
96 30 

187 — 
143 75 
122 50 
103 60
98 20
97 60 
97 -

120 75

97 50

115 50

żąuąj_»

106 50 
109 25 
106 90 
106 
106 75̂  
90 80

100 75

100 40 
97 6:

101 -
99 25 
99 80 

104 10 
103 70

110 -
96 70 

187 75 
144 £5 
12*2 76 
104 -
98 50 
98 -
97 3

100 50
98 50

116 -  
126 —

5•/. Donau-Regul.........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . .  „ 100 ! 125 50

,  Węgierskie . . . ,  100 115 25115 50
3 d  n Tureckie . . . .  fr. 400 20 30] 20 60
Kredytowe . . .  . . .  ałr, 100 ]jl76 —[176 50

C S a ry .........................
4*/, Donau-Dampfsch.
Imbrnokn • . • • 
Keglewtoha . . . .  
Krakowskie 
Ofner (miasta B udy).
 ........................
Rudolfa
B a lm a ..........................
Salzburga kie . . •
8t. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
4 >/,»/, Tryesteńskie .
4%
Waldsteina . . . .  
WindischgrStza . .

Waluty.
Dukaty ważne
20- f r a n k ó w k i .........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

43
# • 105
# • » 80
• 10V,
e • 10

• 40
• 43

10V,
• • 43

SO
• 42

20
• 105

, 50
, , 21
• . » 21

<2 60 
115 60 
19 — 
19 — 
18 -  
41 50 
88 75 
18 75 
66 — 
21 50 
48 50 
23 50 

128 — 
68 -  
30 -  
38 25

5 76 
9 67 
9 96 

12 15 
11 03 
59 60 

121 50

L w ó w  9 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem .
4 > V « g g n
$ /•  * ,  g 37-letnie
6% g g Banku hipot. gal. .
6% .  g g włość, galic.
5% Obligi indem, gal.,5% podat. 
6°/, ,  pożyczki krajowej . .

286 — 
99 60 
92 75 
99 60

101 50

101 —
102 -

Jądąją
48 50 

116 50 
19 76

i i  50 
42 50 
89 25 
19 25 
56 50 
£2 50 

C49 — 
24 50 

130 -

81 — 
88 50

12 20
11 05
59 65

290 — 
100 60 
94 25 

100 60
102 50

102 —
103 25

W a r s z a w a  9 lipca.
5*/. Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4% Listy likwioacyjne . . . .

kupon

‘ rub. kop, rub. kop.

97 50

87 75 
42
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n ł O D Z I F \ I E C
w wieku od lat 15, może znaleźć mniesz 
czenie do praktyki malarskiej. Zgłoszę 
nie ul. K r u p n i c z a  L. 3. (1712-1-3

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiqj L . 10 

poleca na obecną porę:
Rzepę olbrzymia

T u rn ip s  angielski  litr I z ł r .  ’
Rzepę ściernłankę  

litr 5 6  ct. (17621-5)
p r z y  tciękezej ilości ceny niższe

Kosiora
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie na lepszym środkiem do a  
trzy m a n ia  I czy szczen ia  z ę b ó w . Ta od
dawna wypróbowana i słynnie uznana woda do 
ust usuwa z ust równocześnie wszelką niemiły 
woń 1 fljłs :ka 3 S  c t .

K . T i i c I i l e r ,  a p te k a rz
(W  R dsler’s Neffe N achfolger) 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4. 
I W  Należy się w y s t r z e g a ć  przed n a ś la  

't o w H iiin n ii  i żjdać K O ,(r r n  w o i ly  n a  
z ę b y  tylko z H e g l e r a n g s g a a s e  4 w W i e .  
'I n  i u . (1773-1)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie n E. Stock
mara, aptek.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w 
J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

S ły n n i lekarze zagranicą przepisują D r Poppa 
w odeanaterynow ą do ust jako najlepszy środek 

do ust i n a zw ij.
Wielmożny Pan D r . J . G . P o p p ,

c. k  nadworny dentysta
w  W iedniu , I., B o g n e rg asse  N r. 2. 

Podpisany oświsdeza Panu z przyjemnością, źe 
używał Pańskiej w o d y  a n a t e r y n o w e j  d o
u s t  tudzież Pańskiej p a s t y  a n a t e r y n o w e j
d o  z ę b ó w  i że jo  najgoręcej polecić może. 

B u k a r e s z t ,  l i  grudnia 1881 r. (1155-12) 
D r .  V ia  d e  s c o ,

profesor lęka: gk if go wydziału w Bukareszcie, 
nactelny lekarz szpitala Coltza, członek wielu 
rumuńskich i zagranie i. raukowych towarzystw, 

posiadacz wielu orde ów.

apt., J . Zaplstalski. W. Feuz, E. Stockmar apt., 
J. J ranezyfiski aptek, „pod Koron*1*, E. Radler 
aptik., II. Markiewicz apt., J. Nowakowska, Su- 
kieunice Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarze, han­
dle parfumcryj i galanteryjne obwodu Krakow­
skiego, Galicyi i Bukowiny.

( l i l i i
w o g r o d z i e  H o t e l u  K l e i n a
jest z wolnej ręki do sprzedania z wa­
runkiem natychmiastowego rozebrania te­
goż. Bliższa wiadomość w składzie  
drzewa Dawida K oth lilree lia  
pod zamkiem. (1761-2-3)

Cz e r e ś n i e  s e r c o w e  codziennie świeże roz-
'ayłam poczt* i pospiesznym frachtem w każ­

dej ilości Unazy lt S  k i l o  opłatnie po złr. 1’60. 
8. Miiller, handel nasion w Bmenz (na Morawie). 

(1716-12-25)

D r. A 1 J E Ł A
zak ład  wodolecz.  w Z u ck m an te l

( w  N i l ą i h n  u u s t r . )
W najpyszniejszej okolicy górskiej tuż pod 
lasem położony. Najstaranniejsza piecza o 
chorych i leczenie tychże. Użycie elektro- 
terapii, mięsienia i kąpieli igliwiowych. 
Najbliższa stacya kolei żelaznej Z l e g e n .  
h a l s  jest o milę odległą. (1667-13-20)

'Żelazne ta czk i 
r ę c z n e

i koła wozowe
wszelkiego rodzaju.

KAROL MORGENSTERN & Co.
fabryki machin dla zakładów gazo* 
wach, wodnych 1 pompowych

w Wiedniu,  FUnfhaus ,  G a s g a s s e  N. 6.
(1063-17-20)

W c y l a  i t o ł e k  k ą p i e l o ­
w y  ilo  o g n a n i a  jest naj­
praktyczniejszym p r z y r z ą d e m
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 3 0 0 0  a i t .  
Cenniki darmo. Także na częś- 

t l i i w e  » i> ła ty . Ł . W e y l ,  posiadacz c. k. 
przywileju w W i e d n i u ,  Karnthnerring Nr. 17. 
W s a n y  b ą p l e l .  d o  o g n a n l a ,  p r z y r z ą ­
d y  im t r y a h o w e .  l o d o w n i e  1 t .  d ,  Stołek 
kąpielowy z piecem kosztuje 20 złr., bez pieca 
15 złr. (1514-11-30,

Piwowar, SrjęasSŁ”,
teoretycznie w Bwotm zawodzie wykształcony, 
absolwowany po itechnik z egzaminami państwo- 
wemi. posiadający chlubne absolutoryum ze szko­
ły piwowarskiej we Weihenstephan w Bawaryi,

pierw szorzędnych________  . ________
Niemczech, w Bawaryi, a obecnie zajęty jest 
w Dreherowskicb browarach w Stoinbruch koło 
Pesztu w Węgrzech, — poszukuje umieszczenia 
jako piwowar lub pierwszy pomoonik w browa­
rach. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. ■. T . do 
administracyi „Gazety Narodowej11 we Lw o w i e .  
iNa żądanie odpisy świadeotw). W browarach, 
które mają laboratoryum, może wykonywać ta­
kże rozbiory chemiczne. (1665-2-8)

Fortepian,
tanio do sprzedania przy ul. św. K r z y ż a  
pod L. 13, na dole. (1760-2-3)

T riic lra u ro lr  dostać można fant od 
1 1 U d U aW U R  20 cnt. do 50 cent. na 

W i e l o p o l u  L i b r o w s k i e m  pod L. 18 
”  Krakowie. (1746-4-7)

Kąpiele sitrezane
W KRZESZOWICACH

otwarte zostały z dniem 1 czerwca 1884 r.

Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d. 
udziela miejscowa A dm inistracja N akłada  
kąpielow ego w  K rzeszow icach . (1343-14-)

f r ^ ^ s s s H s n o B M B B n i n n n n n n H i
MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 

POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 roku.

Aparat Gazogene Brieta
nazwany i zabrewetow any,

JEDYNY moniada gazowa
jaki potwierdzo­
nym & ostał przez 

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ.

Z - pomocą tego 
aparatu, powsze­
chnie znanego o- 
becnie — każdy 
dziś meże w je ­
dnej chwili przy­
gotować z bar­
dzo małym kosz­
tem W ODĘ SAL- 
CERSKĄi wszel­
kie napoje gazo­
wo, jatsoto: V i­
chy, Soda , Li-

i wino musujące 
i t. d.

APARATA
o 1, 2, 3 , 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI
w paczkach, za 

stosowane do 
aparatów 

o 1, 2, 3, 4 i 6 
butelkach.

D o s t a ć  można 
w głównych 

ptekach.aptekac

TI OAII OL FOT SYSf,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h'a t e a u - d ’ E a u 72 
k o w i e  w aptekach pp. Trauczyń- 

(1170-12-12
W K r a k o w i e  w

skiógo, Redyka i Wiszniewskiego.

I
ces. król.

Odznaczone na wszystkich wystaw, poważ.

Aug. Tschinkel
i 9 f i |  nadw. d o s ta w _ ^ e |^ w p £

W,

MIBV ^  Proszek
czokoladowy 

owoce cukrzone,
cukierki, 

k o m p o t y ,
(895 2 ) kakao baz tłaszcza.

fabryki: w Schónfeld, 
Lobosltz, Lablanlo, 

Wiednia
polecają swe n- 
znane wy’ 
wyroby: 0

Wkład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w o r *  
cu XX. Franciszkanów.

(346-1324) F R .  E B E R T .
Adres depesz: Ebert, Kraków.

w Wiednia, Karntnerstrasse 43; 
Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; I  
tndstrasse; Tryeścle, Via valdinvo ■

Skład 
Pradze,

Llnza, Landstrasśe,  r „ _______
14; Berlinie, Friedrstr.; Eger, Am Platz. D o i  
nabycia we wszyst. więk. handl. korzeń, i łak. |

__HI H ■  ■  M JjD u m oać.
a  S  J t  W  °hrypka.

Wszei-
1  M a  i v ł l  B  f i  1 ci*r*

dewoioae i wszelkie cierpienia kana* 
łó w  oddechowych ustępują po ułyolu 
XUKBX L 8 V A 88K U R A .

W Paryżu, SkUd główny w Apt,o* p „  
Dostać można w* wtzyitk

nerwowa każde) chwili ustępują po 
użyotu pigułek antlnewralgicznych 
Dra OKOrfIKK. 
a LaraiM ir, rua de la Moaaals. u
ob głównych apUkach.

Ces. król

kolej galicyjska^
uprzyw.

Karola Ludwika.
(1710)

OGŁOSZENIE.
Ruch pooiogów na kolei lokalnej .Taroslawsko-Sohalakiej odlewa sic 
począwszy od d. 6 lipca 1884 podług nnstępującego rozkładu jazdy.

Wj  J a r o s ł a w i a  d o  i o k a l a Wj S o k a la  do J a r o s ła w ia

1 0
18
29
37
44
54
62
76
81

87

96
106
114
127
130
137
142
151

Zegar buda -peszteński.

Podwołoczyska 
Lwów . .
Jarosław

J a r o s ła w  (Restaur.).
S u r o c h ó w .....................
B o b r ó w k a .....................
Nowa grobla . . . .
O leszyce ..........................
L u b a c z ó w .....................
B a s z n ia ..........................
H oryniec..........................
W e rc h ra ta .....................
Huta zielona . . . .
R aw a ruska * (Rest.)

Zielona . . . . . .
U h n ó w ..........................
K orczów ..........................
B e ł z ...............................
Ż u ż e l ...............................
O s t r ó w ..........................
Krystynopol.....................
S o k a l  (Restaur.) . .

Pociąg 
mieszany 
Nr. 401.

II i III kl.

odjazd
w nocy 

| 10.49 j
przyj- 6.29
odjazd | 6 .02 |

n 1 3.45 |
p«yj* 7.25

odjasd
rano
7.55

V 8 31
Ti 9.02
n 9 42
w 10.08
* 10.35

11.06
V 11.39
n 12.36
w 1 2 5 3

przyj. 1.09
odjazd i .39

V 2.07
r> 2.44
?? 3.10
D 3 57
77 4.07
>7 4.33
77 4.49
77 5 .10

po połud.

«>
E_©

s

9
14
21
24
8 8  
4 o 
65

64
70
75
89
97

107
114
1 2 2
134
141
151

S T A C Y E

Zegar buda - peszteński 
S o k a l  (Restaur.) . . . odjrzd
K rystynopol................................ „
Ostrów .......................................... „
Ż u ż e l ....................................
Bełz . . ..........................
Karczów . - . . . . , , ”
JJIków .  ........................... „
Z i e l o n a ..................................  w
R a w a  r n s k a  + (Rest.) j
Hata zielona ........................ „
W e r c h r a ta ................................ w
H o ry n iec ..................................... „
B a s z n i a ..............................
Lubaczów..................................  M
O le sz y c e ..............................
Nowa g r o b l a ....................
B .brów ka..............................
Suroihów ..................................  „
J a  i o s ł a w  (Restaur.) . . przyj,

Ja ro sław ............................odjazd
Lwów.................................przyj.
Podwołoczyska . . . .  „
Jarosław . , . . odjazd
K ra k ó w ............................przyj.

Pociąg 
mieszany 
Nr. 402.

II i III kl.

rano
7.10
7.33
7.55 
8 17 
8.37 
9.23 
9.59

10.38 
11.05 
11.40 
1 2 —  
12 29 

i . 2 0  
1.41 
2 .1 2  
2 30
2.55
3.33
3.56 
4.50

po połud. 
5 .0 1

| 9.07 |
6.40
9.14
6 .1 0

rano

Czcionkami Drukarni „Czasu"*

Liczby oznaczone czarną obwódką w skazują porę nocną od godziny 6ej w ieczór do g o ­
dziny 5ej minut 5 9  rano.

Z e g a r  buda-peszteński w skazuje 2 0  minut później w porównaniu z lwowskim i o 4  minut 
później w porównaniu z zegarem  krakowskim.

* S iacye obiadowe dla obydwu pociągów w Raw ie Ruskiej.
ii powyższym dniem rozpoczęło sie we w szystk iib  wymienionych stacyach przyjmowanie 

do transportu podróżnych, pakunków tud /ież  przesyłek  pospiesznych i zw yczajnych, — co do 
tych osta tn iih  jednak z następującemu ograniczeniam i.

Na stacyi w Zielonej przyjmowane będą przesyłki zw yczajne tylko w tedy — jeżeli obej­
mują całe w agony.

Na stacyach w Bobrów ce, B a s /n i, H oryńcu , W e rc h ra c ie , Hucie zielonej i Zuziu nie
przyjmuje się wcale transportów  bydła żyw ego.

T ow ary eksplodujące nie będą do transportu  p .z jjm ow ane w żadnej stacyi.
T aryfę dla transportu  podróżnych i towarów przejrzeć można w e w szystkich naszych 

stacyach. — Tam także jakoteż i u podpisanej D vrek iy i ruchu we Lw ow ie, łub w ekonomacie
jeneralnej D yrekcyi w W iedniu  można takow ą nabyć po cenie 3 0  cent.

L w ó w  W lipcu 4 8 8 4  1-.

.________________________________________P y r e k c y a  n i c l m .

8,*dd„”  "h"h oleandrów
jest do sprzedania w B o c h n i ,  w ogro­
dzie obok gimnazyum. (1755-2-3)

Woda I
Pudry ^

DO

Zębów , < v

O T Sprtedai
I f  n-e 

^  ą, w szystk ich  
składach

materyaluw 
ap te ren y  ch, 
u' składach 

perfum i u fryejerór

V

C 7 ^ H 3
Administracya: w P a r y s a , 22, Boulevard 

Montmartre.
PA8T1XHI DO T li tn  iFAI l

wytworzone n źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. 
IOLEVICHT n o  KĄPIELI. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się ao Vichy.
Dla unikniema fałszerstwa iądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re­
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintuoha. Józe­
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o ­
w ie  u p. N. Traum. [873 6-22]

Pohukuje się

l e ś n i c z e g o ,
który złożył egzamin państwowy. Poda 
nia i świadectwa w odpisie należy wnieść 
do z a r z ą d u  d ó b r  w  Z a k o p a n e m
przez Nowytarg. (1751  2 3 )

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępcettl 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
RYNEK Nr. 4 Ilgie piętro, wejśoie od kościoła 

N. P. Maryi (dawniej ul. Krupnicza Nr. 8).
Tamże dostać można fasonów podług najśwież­

szej mody z papieru lub organtyny. (166-79 ) 
Tamże p o t r z e b n e  a ą  n a t y c h m i a s t  p a n *

n y  uzdolnione w szyciu i krawiecczyżnie.

©
Czernidło połyskowe

z lakieru olejnego Indigo,
z df wno znanej c. k. n; rz. f-b  yki

Jana P argcra  w Wiedniu,
T., ScJmlerstrasse N r. 7, 

poleca sie j  tkmjlepiej jako uznany wy bor­
ny wyrób tego rodzaju Odznacione na 
wszystkich wysttwach s r e b r n e m l  m e ­
d a l a m i .  — Je^tto czernidło c i e m n o -  
c z n r n e .  n i e  f a r b u j e  i daje ł a t w o  
s i l n y  p o ł y s k ,  prócz tego k o n s e r w u ­
j e  wierzchnią skórę z powodu znacznej 
ilości najlepszego tłuszczu. Następnie po­
leca fabryka swój (T63I-5-6)
doskonały lakier do kamaszków salon. 

l a k i e r  n a  s k ó r y  1 c h o m ą t a
najlepszą londyńską i rosyjską mai 

do konserwowania włosów.

P ięć  medali zasługi
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

mianowicie:

A N T I L E N T T I L I A
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s f o n e e m e ,  p la m y  w ą t r o b l a n e ,  nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. C e n a  9  a ł r .

W O U A  F U O L K O W ł
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchniecie i łuszcze­
nie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną

delikatność. C e n a  ,  i t r .

PIJDR KSIĄŻĘCY B IA Ł Y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym skła- 

,n û ’ Rn’ ołowiu, ani też żadnych metalioznyoh pierwiastków szkodliwych 
zdrowiu, pomimo tego przyiemńie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 

przyjemną białość i delikatność. C e n a  p u d e ł k a  1 » ł r .

p u n n  K S I Ą Ż Ę C Y  
e l e l i s t o - r ó ś o w y  dla blondynek i c i e l i s t o  ż ó ł t a w y  dla szatynek i brunotek po 

70 cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent.

K R E M  O R Y E N T A L N Y  B IA Ł Y
ciełisfo-róiowj/ d la  b londynek i cielinło ió lla w y  d la  sza ty  nr k.
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, 9$ nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1-20.

włosom 
nie farbuje

P I L I P T 0 N
siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor Pilinti 
uje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środk 

odzyskują pierwotną barwę. C e n a  f l a k o n u  a łr .  f-Ko.

W A L E X T I X
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio­

ne pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem.
Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I złr. 60 cent.

C E Z A R I N
w przeciąga 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.

Pudełko 40 centów. (169-38-)
Olejek taninowy, roŝ FkkonfkVcnT011̂ 1 pobudZ8 włosy d!’p<>
Pomada chinowa wzmaonia„ cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu

y włosów. Słoik 80 cnt,
W O f l f ł  a t p ń s l f i l  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się hipieżn, 

U U a  0 ^ ^  j „trwała barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt.

J . m iA T O W IC Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L- 3 ; w Krakowie Sukiennice L 20 .

Kąpiele Ober-Salzbrnon
(w  S Z L Ą Z K U )

s ta c y a  k o l e j o w a  '2 godziny od Wrocławia) 
zdroje (alkaliczne szczawiki , obszerny zakład '
m l ó k o  o d  o ś l l c \  ciągle i skutecznie powięk0„« i upiessza sie przoz »»pieie. mie­
szkania, iż może zadosyć uczynić wszelkim wymogom. Tznane w leczeniu wszelkich cho.ób przy­
rządów oddechowych i do trawienia, w zołzach, przew lek ł,ch cierpieniach pęcheiza, d^legiw oś- 
ciach gośćcowych i hemoroidalnych, nadaje się szczególniej fakżo dla medokrtwi.y. ], j wszelkich 
rekonwalescentów. — Pora wiosenna i jesienna tańsza. — Mieszkania wskaże chętnie k « lH Ś ęry  
z a r z ą d  z d r o j o w y .  [H 4 v 6  8]

FRANZBHSBAD w Czechach.
Bezreśrednie połączenia kt leiami z wsjystkjemi stolirąmi stałego lądn. Por.i ( d i m-iia 

do 15 października. Szczawiki żelaziste zaw iersjęco sol glauberskę bardzo dobra noła- 
czenie wzmacniającego żelaza z łatwo rozpusr.czającemi się solami -  Kąpiele żelaziste Die- 
n l|ce , wedle najnowszych balneologiczn p o stęp 1'-'* gustow m . n-ządzone, szczególnic'szi>irn 
skutku leczenia pomiędzy znanemi k ip ielam i mułoweml, kąpiele obfite w oaz, kwas w rnlo. ^  I narowe.  t - j - u .J ś r n ic  . bledniCV. wc , a Wf9'0-

n, Buiauu 1 nerwów, w pozosun j^- I usraoieniacn po WSZ0ik:ch ri-żkii-h
chorobach. Cztery wielkie łazienki przeszło z ,,00 gabinotaT i kąpleloweml. — Wsnani: łe 
miłe pow ietrze górskie, wystawnie /^ ne, hote,e * domy prywatne, wielki salon ieczni- 

do rózmowy i czytelnia, tale- koncerltą, te a tr , wyborna o rk iestra  kąpielową
(Tomaszek) liczne wycieczki. Katolicki i protestancki kościół, izraelicka bóżnica iubożeń- 
stwo prawosławce i anglikańskie Liczba gości kąpielowych 9000.

Rozsyłka wód mineralnych Eger F ranzensbad (Fr.ir.zens , Salz-, W iraen Ncunce le 
l kalter Sprudel, własność F11*? ^  2 n , ? er'  rozp 'czyna się w uarcu  a k< ńczv w- listo
padzie i uskutecznia sie jedyw c we Haszkaclh. Zamówienia na te wody jak i na F rln ren s- 
badzki muł m ineralny I k nlc moźra w prost w podpisanej Dyrekcyi lub
w składach naturalnych wód minera nych po wszystkich większych miastach p.osm -kt i'o  k ą ­
pielach i broszury o znakomitej skuteczności słynnych wód minerainych E ger-F ranzensb /d  
udziela darmo. . . /q/,. o

M agistrat jako zarzą m .ejsza D yrekcy. rozsyłki wod mineralnych
" __  miasta Egerw  Frauzeushłui.

Odpowied7ua<*? rządca Drukarni Jótef Łakocimki,


